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Po zamachu stanu w Brazylii

Faszyzm w^pył na Sąd Ameryki Rio de Janeiro
stolica Brazylii, w której proklamowany został 

zamach sta r u
naturalnePaństwa totalne chcą opanować olbrzymie bogactwa 

i źródła surowców Ameryki Południowej
Prasa argentyńska donosi, że Am eryk i, k tó ra  w  obecnej chwi 

pp zamachu stanu w  B razy lii l i  rozpatruje sprawę zamachu w 
wprowadzona została surowa Brazylii, n iew ątp liw ie weźmie 

pod uwagę zmianę orientacji, 
jaka zaszła. W  kołach po litycz­
nych przypuszczają, że wszyscy 
senatorowie podzielą zdanie 
sen. Boraha, k tó ry  oświadczył,

cenzurą.
-„N otic ias Graficas" pisze, że

zorganizowanie państwa to ta l­
nego w  Ameryce Południowej 
o tw ie ra
ponure perspektywy d la  przy­
szłości kontynentu am erykań­

skiego,
łecz przeszczepienie do B razy lii 
faszyzmu spotka się 
z  oporem w  masach w iejskich, 
k tó re  w  ciągu w ie lu  la t b ra ły u- 
dzia ł w  częstych rewolucjach. 
Narzucenie konstytucji, opraco 
■wanej w  tajemnicy i  ogłoszonej 
•w drodze dekretu dykta to rsk ie ­
go, będzie drogo kosztowało.

B razylijsk i emigrant po litycz­
ny, poseł Joao Cafe, oświadczył, 
có następuje
jestem optym istą co do przyszło 
śc i s i ł  d e m o k ra ty c z n y c h  w  Bra 

zy lii.
Vargas jest słaby. W padł on w 
szpony faszyzmu europejskiego, 
k tó ry  potrzebuje p roduktów  A  
m eryk i Południowej. Postano­
w ił on ogłosić m oratorium  na 
długi zewnętrzne bez upoważ­
nienia ustawodawczego i  w p ro ­
w adził karę śm ierci za niektóre 
przestępstwa polityczne. W ybo­
rów  nie będzie. P lebiscyt będzie 
komedią, odegraną w porozumie 
n iu  z europejskim i dyktatoram i 
faszystowskimi.

Otena prasy amerykańskiej
Noweiorskie dziennik i porań 

ne nie kom entuią na razie wy 
padków w B razylii, z wyjątkiem  
„N ew  York Timesa", p rzypom i­
nającego przewidywania niektó 
rycb obserwatorów, wyrażają­
cych przypuszczenia, że narody 
południowo-am erykańskie, k ie ­
rowane przez n ie trw a łe  rządy 
demokratyczne, nie będą mogły 
oprzeć się naciskowi faszyzmu, 
k tó ry  szuka na kontynencie po 
łudn iow e j A m eryk i

bogatych źródeł surowców.
Dziś jeszcze —  zdaniem dzień 

n ika  — przedwczesnym jest wy 
rażanie zdania, czy faszyzm 
w kro czy ł na ląd amerykański, 
czy też w  B razy lii wprowadzo 
na została

zw ykła dykta tu ra  
według znanych wzorów  po łud­
niowo -  amerykańskich,

Waszyngton
wabet zamachu w Brazylii

W śród dyplom atów  po łudn io ­
w o - amerykańskich żywo oma 
w iana jest sprawa oderwania 
się B razylii od stre fy w pływ ów  
Stanów Zjednoczonych i  odda 
nie się pod opiekę państw to ta i 
nych. W yrażane jest przypusz­
czenie, że posunięcie to  będzie 
m ia ło  bardzo
silny i  n iekorzystny w p ływ  na 

stan gospodarczy B razy lii, 
Komisja senacka spraw zagr.

CHAMBERLAIN.
Paryskie koła polityczne twier­

dzą, że Londyn ujawnia obecnie 
wyraźną chęć nawiązania pertrak 
tacyj z Berlinem i Rzymem. Zda­
niem „Republique“  Anglia gotowa 
jest dziś uznać imperium włoskie 

Etiopii za cenę wycofania się 
Włochów z półwyspu Iberyjskie­
go.

Za ewakuację oddziałów cudzo 
ziemskich z Hiszpanii Anglia ma 
być rzekomo gotowa zwrócić jed- 
ną z kolonij niemieckich w  Afry­
ce.

„Republique“  wyraża obawę 
że ustępstwa te okażą się zbyt 
małe dla państw osi Rzym—Ber­
lin i  zwraca uwagę na ustęp mo. 
wy Chamberlaina, który oświad­
czył, że w razie napaści na Cze­
chosłowację, Anglia nie schwyci 
za broń.
NOWY LIST CHAMBERLAINA 

DO MUSSOLINIEGO.
Korespondent dyplomatyczny 

„Daily M ail" donosi, że w najbliż 
szym czasie premier Chamberlain 
skieruje do Mussoiiniego nowy 
list, utrzymany w przyjaznym to­
nie. Korespondent wysuwa ten 
wniosek z ostatniej rozmowy am 
basadora angielskiego w  Rzymie 
lorda Pertha z ministrem spraw 
zagranicznych hr. Ciano, która 
odbyła się w bardzo przyjaznej a- 
tmosferze i pozwala sądzić, że na

nansowy z lipca r. b., upoważ­
niający Rząd do sprzedaży B ra­
zy lii z ło ta  za 50 m ilionów dola­
rów, będzie mógł być obecnie 
zakwestionowany.

z w a lcza ć  bę dz ie  w s z y s tk ie  sy ­
s te m y , k tó re  są sprzeczne z z a '

.« ra i rządu republikańskiego, 
Do tego dodają, że układ f i ­

Robotnicy Ameryki łaciń­
skiej podejmują walka 
z dyktaturą w Brazylii
Konfederacja robotn ików  me­

ksykańskich wystosowała do 
wszystkich organizacyj robo tn i­

Flirt z faszyzmem
Konserwatywny Rząd angielski nawiązuje rozmowy 

z Mussolinim i Hitlerem
1 stąpi dalsza wymiana zdań 
•drodze pisemnej.

POŻYCZKA ANGIELSKA 
DLA FASZYSTÓW?

„Daily Express" i inne dzienniki 
poranne zamieszczają pogłoski 
jakoby potjczas ostatniej konferen 
cji ambasadora angielskiego z mi­
nistrem Ciano poruszono sprawę 
pożyczki angielskiej dla Wioch— 
która miałaby być obróconą na wy 
zyskanie bogactw naturalnych A- 
bisynii. Jednakże kola miarodajne 
City dementują pogłoski o po- 
pożyczce.

LONDYN PODEJMIE 
RÓWNIEŻ ROKOWANIA Z BER­

LINEM.
„Daiiy Mail“  poświęca artykuł 

wstępny omówieniu projektowa­
nej podróży do Niemiec lorda Ha-

Potworna katastrofa w Japonii

Góra zasypała miasto
Wielkie przygnębienie w  całej

Japonii wywołała olbrzymia ka- 
tastrota, któira wydarzyła się w 
prefekturze Gumma. Zbocze góry 
Kenaazi (2(128 metrów) usunęło

ZASYPUJĄC CALE OSIEDLE 
FABRYCZNE,

położone u stóp góry. Zwały zie- 
zasypały budyiKk dyrekcji oraz 

budynki fabryczne kopalni siarki 
54 domy, w których zamieszki­

czych A m eryk i łacińskiej ode 
zwę, protestującą przeciw ko za 
machowi stanu w  B razy lii i  za­
lecającą szybkie zwołanie kon 
gresu robotniczego A m eryk i ła ­
cińskiej dla w a lk i z faszyzmem

Pierwszy dekret 
przywraca kara śmierci
Nowa konstytucja brazylijska 

przywraca w  jednym z paragra­
fów karę śmierci.

H llLE R .

iifaxa. Dziennik wyraża zdanie, że 
rząd angielski pragnie utrzyma­
nia przyjaznych stosunków z Niem 
cami i daje wyraz nadziei, że ży­
czenie to jest podzielane przez 
Niemcy. W tych warunkach roz­
mowy lorda Halifaxa z kierowni­
czymi osobistościami niemieckimi 
winny dać pomyślne wyniki.

wali górnicy. Rozmiarów kata- 
s«rofy na razie nie podobna usta- 
iić. Według prawdopodobnych o- 
ńiiczeń,
NASYPANYCH ZOSTAŁO OKO 
LO 300 GÓRNIKÓW 1 URZĘD­

NIKÓW.
Grozę sytuacji zwiększał fakt, iż 

-ednocześnie z obsypaniem się zie- 
nu

NASTĄPIŁ WYBUCH SIARKI 
ORAZ SKŁADU MATERIAŁÓW 

WYBUCHOWYCH,

W OWALU ZDJĘCIE PREZYDENTA BRAZYLII.

Kto rządzi w ZSSR
i jaki jest stopień jego wpływów
Dzienniki sowieckie zamieściły 

listę członków Politbiura, które 
taktycznie sprawuje zwierzchnią 
władzę w ZSSR. W  porównaniu ze 
stanem poprzednim, w składzie 
personalnym Politbiura zaszły peu 
ne zmiany. IV spisie figuruje Pe- 
trowski, Postyszew i  Rudzutak, wy 
brani do Politbiura przez plenum 
partyjne w lutym 1935 r., oraz Ei- 
che, który byt członkiem Politbiura 
do 1935 roku. Spis członków Po 
htbiura zawiera nazwiska Stalina, 
Mołotowa, Kaganowicza, Woroszy

Przyczyna straszliwej katastrefy

Skrzydło samolotu
zaw adziło  o slup linii elektrycznej

Komisja, powołana przez mini­
stra komunikacji do zbadania 
przyczyn katastrofy samolotu ko­
munikacyjnego jeszcze nie ukoń­
czyła swych prac. Według dotych

używanych w  kopalni. 1500 stra­
żaków wezwano na pomoc. Prze, 
szukują oni zwały ziemi, szukająt 
zabitych i rannych, Akcję ratun. 
;ową utrudniają

OBFITE OPADY ŚNIEŻNE. 
Trujące wyziewy siarki utrudnia­
ją dostęp ratownikom. Zachodzi 
obawa, iż zwały ziemne 
ZASYPAŁY BUDYNEK SZKOL­

NY,
gdzie znajduje się kilkaset dzieci.

łowa, Kalinina, Andrejewa, M<ko­
lana, Czubara, Kosiora, Źdanowa 
i Jeżowa. Podczas nadchodzących 
wyborów, Stalin kandydować bę­
dzie w 446 okręgach Molołow w 
106, Kaganowicz w 102, oraz Wo- 
roszyłow i  Jeżów w 68 okręgach. 
Ponieważ ilość tych okręgów zale­
ży od decyzji CK. partii komuni­
stycznej, gradacja powyższa świad 
;zy o stopniu wpływów, posiada­
nych przez poszczególnych wodzów 
reżimu, sowieckiego.

czasowych wyników badań moż­
na narazie stwierdzić, że zarówno 
ptatowiec jak i  silniki oraz służba 
radiowa działały bez zarzutu. — 
Bezpośrednią przyczyną wypadku 
było zawadzenie prawym skrzy­
dłem samolotu o stup lin ii elek­
trycznej wysokości około 10 mtr. 
W trakcie wykonywania manewru 
lądowania na radio samolot w i- 
nienby się znajdować na wysoko­
ści w granicach od 80 do 100 m. 
Okoliczność, jaka spowodowała, 
że pilot leciał poniżej dolnej do­
puszczalnej granicy, nie została 
jeszcze wyjaśniona. Oba wysoko- 
ściomierze, które w wypadku oca­
lały, znajdują się obecnie w ba­
daniach w instytucie technicznym 
lotnictwa, ponieważ dotychczas 
wstępne przesłuchanie pilota nie 
wyjaśniło tej okoliczności.

Stan rannych, którzy znajdują 
się w szpitalu Sw. Józefa pod o- 
pieką dr. Levittoux, według otrzy­
manych informacyj, nie u.egł po­
gorszeniu.



Sir. Z

J u b ile u s z  „B u n d u "
W tym roku przypada 40-ta rocz 

nica istnienia „Bundu“ , zasłużonej 
socjalistycznej organizacji robot­
ników żydowskich, założonej w  r. 
1887.

Komitet Centralny „Bundu" po­
stanowi? z okazji tej historycznej 
daty dla ruchu socjalistycznego 
robotników żydowskich zwołać 
kongres jubileuszowy, który odby­
wa się dziś w  Warszawie przy ul. 
Bielańskiej w  sali „Nowości". Na 
kongres jubileuszowy „Bundu" ze 
wszystkich miast i ośrodków Pol­
ski, które skupiają żydowskich, 
robotników, przyjechało około 1000 
delegatów. Ze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przyje­
chał na kongres przewodniczący 
największej organizacji robotni­
ków żydowskich „Arbeiter-Ring". 
tow. Weinberg, oraz tow. D. Meier. 
Międzynarodówka socjalistyczna, 
oraz partie socjalistyczne zagra­
niczne nadesłały depesze oraz ar­
tykuły’ gratulacyjne. Porządek 
dzienny kongresu przewiduje 
chwalenie manifestu do żydowskich 
mas pracujących, nawołującego do 
wytrwania w  walce pod sztanda­
rami socjalizmu.

Tydzień uroczystości jubileuszo 
wych rozpocznie się wspomnianym 
kongresem. Program uroczystości 
obejmuje m. in. odsłonięcie pom­
nika zmarłego w  r. 1935 czołowego 
dzia?acza „Bundu", tow. I. Lesz­
czyńskiego, publiczną akademię

przyznania odznaczeń „Bundu' 
najlepsze utwory w  dziedzinie lite­
ratury, sztuki, oraz wiedzy spo­
łecznej, ogłoszone w  języku żydów 
skim, uroczyste zebrania w związ­
kach zawodowych i t. p. Tydzień 
jubileuszowy zakończy masowa 
akademia, poświęcona działalności 
,Bundu" w ciągu 40-lecia jego 
istnienia. Po zakończeniu Tygo­
dnia Jubileuszowego w Warszawie 
uroczystości jubileuszowe rozpocz- 
ną się w całym kraju i  będą trwać 
aż do końca bieżącego roku.

Dziś „Bund“ w Polscse jest potę­
żną organizacją, odgrywającą o- 
gromną rolę w  życiu żydowskich 
mas pracujących. Liczy 280 ar- 
ganizacyj z 15 tys. członków. Or­
ganizacja młodzieży „Cukunft" l i ­
czy 201 organizacyj i  12.600 człon 
ków, „S id T  (harcerze) liczy 120 
organizacyj z 6000 członików. Po­
za tym istnieje rozgałęziona or­
ganizacja szkolna z 30 tys. dzieci. 
Sportowa organizacja „Jutrznia" 
liczy 60 oddziałów i  5 tys. człon­
ków. Organizacją oświatową jest 
„Kultur-Liga". Dziennik “ „Folka- 
ćajtung" ma normalnego nakładu 
20 tys. W  języku polskim w y­
chodzi „Myśl Socjalistyczna"

„Bund" niezmiernie silnie od­
grodził się od ideologii komuni­
stycznej i  ostro krytykuje tak ko­
munizm jak wewnętrzne 
w  ZSSR.

W  ostatnich latach „Bund1 
wielu wypadkach występował po 
litycznie wspólnie z Polską Partią 
Socjalistyczną. W  ruchu klaso­
wym zawodowym (wspólnym) bie 
rze oczywiście wybitny udział.

Z okazji 40-ej rocznicy istnienia 
zasłużonej socjalistycznej organi­
zacji żydowskiego proletariatu, 
przesyłamy kongresowi „Bundu" 
serdeczne życzenia!

K. CZAPIŃSKI.

P r z e g lą d  p r a s y
„PO LITYK A " NARZEKA... 

Młodokonserwatywna i Imperia
iistyczna „Polityka" bardzo jest 
niezadowolona z niżej podpisane­
go. Niżej podpisany bowiem udzie 
lił wywiadu krakowskiemu „Ku- 
rierowi Wieczornemu", w  spra­
wach polityki zagranicznej. Otóż 
w  tym wywiadzie mówił obszernie 
o niebezpieczeństwie (dla Polski) 
hitlerowskim, i  w  ogóle faszystów

W dirsch 13-go i 14-”o listopada h.r. obrado­
wać będzie w Wersz w e w Domu ZZK srzy u’. 
Czerwonego Krzyża 20 Rada Naczelna P.P.S.

Początek obrad dn. 13-go b.m. o godz. 10 rano 
Sekretariat Generalny

C.K.W.P.P.S.

S I  Al'
w sjrswie płac w górnictwie będzie nair.w.one

Wojna w  Chinach
Agencja „Kokutsu" donosi: Rząd 

nankiński wysyła na front szang- 
hajski nowe rezerwy, głównie od- 
działy armii czerwonej. Mianowicie 
rozkaz wyruszenia na front pod 
Szanghajem otrzymali dowódcy 
czerwonej armii w  prowincji Fu- 
kien. Tan-Tsu-Hoi i Dżan-Tin- 
Dżan. Skoncentrowali oni swe od­
działy w  Czandinie i Lanczenle, 
skąd mają wyruszyć pod Szang­
haj. Również na żądanie Czang. 
Kai-Szeka występują na północ 
czerwone oddziaty Tin-Ina i  Czen- 
I, znajdujące się w południowej 
części prowincji Kiangsi.

• Dowództwo ‘japońskie * Udzieliło 
wczoraj zezwolenia przedstawicie­

lom prasy zagranicznej na zwie­
dzenie terenu, zdobytego ostatnio 
przez wojska japońskie. Korespon­
denci mogli się przekonać naocz­
nie Jakie trudności musiały prze­
zwyciężać wojska japońskie. Głów 
ne wałki ześrodkowały się na te­
renie wielkości 50 km. kw., przecię 
tym niezliczonymi rowami. Teren 
by? umocniony i właściwie składał 
się z kilkuset połączonych ze sobą 
ufortyfikowanych punktów. W  wal 
fcach pod Szanghajem Japończycy 
pochowali przeszło 60,000 trupów 
żołnierzy chińskich; ogólna cyfra 
strat chińskich jest o wiele wyż-

Wczoraj odbyła się konferencja 
a p. Głównego Inspektora Pracy, 
Klotta, w  sprawie przeprowadze­
nia korektury orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej, dotyczącego plac w 
górnictwie.

W  toku konferencji ustalono, 
że Komisja Arbitrażowa popełniła 
błąd w  wyliczeniach i  wskutek te­
go szereg kategoryj robotników 
został pominięty w  podwyżce 
płac. Zdecydowano, że w  przy­
szłym tygodniu odbędzie się do- 
datkowe posiedzenie Komisji Arbi­
trażowe], na której zostanie błąd 
naprawiony i  pominięte przy pod­
wyżce płac kategorie robotników

otrzymają podwyżkę płac.
Jak wiadomo, Centralny Zwią­

zek Górników wniósł zaraz po o- 
rzeczeniu protest przeciwko pomi­
nięciu pewnych grup robotników 
w podwyżce płac i  wskazując na 
niewłaściwe wyliczenia Komisji Ar 
bitrażowej, zażądał przeprowa­
dzenia korekty orzeczenia.

Jak widzimy, Centralny Zwlą. 
zek Górników miał rację i  pomi­
nięci w  orzeczeniu robotnicy o- 
trzymają podwyżkę plac. W  kon­
ferencji wzięli udział z ramienia 
Centralnego Zw. Górników towa­
rzysze: Stańczyk i  radpa załogi 
kopalni „Gieache" Gieroń.

Okupacyjny strajk
przedsiębtorstwach spedycyjnych we Lwawie

skim, ale nie wspomniał o niebez 
pieczeństwie sowieckim. To „de­
magogia"! —  woła „Polityka".— 
Dość tej demagogii „staruszków", 
którzy „doprowadzili PPS do u- 
padku".

Otóż wszystkie te wywody „Po 
Utyki" są właśnie pustą demago­
gią. Wcale nie zaprzeczamy temu, 

niebezpieczeństwo sowieckie 
zaistnieć może, jak w  roku 1920. 
Ale obecnie aktualne jest niebez­
pieczeństwo hitlerowskie, którego 
„Polityka" nie widzi i widzieć nie 
chce. „Polityka" wychodzi z zało­
żenia (patrz książkę p. Bocheńs­
kiego), że Niemcy i  ZSSR mogą 
się połączyć przeciw Polsce i  dla­
tego—póki czas—-należy uderzyć 
na ZSSR. Tymczasem onegdajszy 
.Czas" właśnie odwrotnie —  do­

wodzi, że połączenie ZSSR z Niem 
camł jest niemożliwe. A „Czas" 
nie jest tak bardzo daleki od kon- 
cepcyj „Polityki"...

„Polityka" zamyka oczy na nie­
bezpieczeństwo niemieckie Nie w i 
dzł co się dzieje w  Gdańsku, nie 
widzi, co się dzieje z mniejszością 
polską w  Niemczech; nie widzi 
podstawowych tendencyj hitlerow 
skiej polityki.

„Polityka" pisze —
„Póki w Niemczech byty rzgdy

demokratyczne, póty socialiści poi 
scy byli za sojuszem z Niemcami. 
Gdy doszedł do władzy Hitler, so­
cjaliści nazywaja zbrodnia myśl o 
porozumieniu z Niemcami. A prze 
cięż Niemcy demokratyczne kładły 
cały nacisk swoiej polityki zagra­
nicznej na Korytarz Pomorski, — 
podc-as. gdy Hitler rjłosi stale i  
wyraźnie, że nie dąży do agresji 
prze.ciw Polsce. Mimo więc, że sto 
sumek Niemiec do Polski uległ po­
prawie. jednak stosunek naszych 
socjalistów do Niemiec pogorszył 
się. Pochodzi to stad, że przekona­
nia społeczne, socjaliści typu p. 
Czapińskiego, stawiaja °ó
postulatów Racji Stawu?'. 
Wszystko to nieprawda. Za cza 

sów republiki Wejmarskiej Niem. 
cy były niezmiernie osłabione (po 
wojnie) i  dlatego wszystkie ewen-

tualne plany agresywne były nie­
realne. Nie mówiąc już o tym, że 
ustrój demokratyczny w pewnym 
stopniu utrudniał rozpoczęcie a- 
gresji. A  dzisiaj całe Niemcy są 
jedną armią, gotową do wymar­
szu na skinienie „wodza". Cała 
ich polityka jest „hipoteką na przy 
szłej wojnie", jak się wyraził pe­
wien francuski publicysta.

„Polityka" śpieszy z uderzeniem ' 
na ZSSR. P. Bocheński chce, żeby 
rozbiór ZSSR przeprowadził H it­
ler, ewentualnie przy pomocy Pol 
ski. I straszy wobec tego widmem 
sowieckiej agresji. Tymczasem Z.
S. S. R. jest zajęty na Dalekim 
Wschodzie; jest zagrożony przez 
Japonię i  Hitlerię; jest toczony 
przez raka wewnętrznego, także 
w  wojsku (proces Tuchaczewskie 
go). Ta sytuacja może się zmienić 
naturalnie, ale nie widać podstaw, 
by miała zmienić się szybko. No­
wy protokół rzymski (Niemcy, 
Włochy, Japonia) jeszcze bardziej 
wzmacnia antysowiecką tendencję 
hitlerowskiej' polityki.

Ale „Polityka" wierzy widocz­
nie słówkom Hitlera. Nie obiektyw 
nym tendencjom i  faktom, lecz 
pięknym słowom. To już jej 
„gust" polityczny. Obiektywnie ta 
polityczna pozycja maskuje nie­
bezpieczeństwo hitlerowskie. Tu 
„racj'i stanu" „Polityka" nie w i­
dzi.

A o „upadek PPS" też niech się 
zbytnio nie kłopocze —  bo cyfry 
(prasa, organizacje) wykazują w  
ostatnich czasach ogromny wzrost 
naszego ruchu. I wreszcie jeśli 
„Polityka" sądzi, że nasza mło­
dzież jest w  powyższych sprawach 
innego zdania, niż „staruszkowie" 
jest w  grubym błędzie.

Szkodliwa to robota —  z punk- 
u widzenia „racji stanu" — mas­
kowanie realnych niebezpie­
czeństw.

K. C Z

Ka froncie w Hiszpanii
W ciągu ostatnich 24 godzin 

wojska rządowe podjęły bardzo 
gwałtowne natarcie na pozycje, 
zdobyte przez faszystów w  pieiw 
szych dniach listopada, na pół­
noc, południe i wschód od Sabin 
Amigo. Po dłuższym przygotowa­

niu artyleryjskim oddziały rządo­
we zaatakowały wzgórze 1100, 
obrzucając wojska faszystowskie 
granatami ręcznymi. Jak twierdzą 
źródła faszystów, atak wojsk rzą­
dowych został odparty.

W  dniu wczorajszym wybuchł 
we Lwowie strajk pracowników 
we wszystkich firmach spedycyj­
nych. W  większych firmach jest 
zatrudnionych około 130 urzędni­
ków i około 700 robotników i wo 
żniców a nadto w  drobniejszych 
firmach przeszło 2 tysiące/ Płace 
urzędników wynoszą 30 — 150 zł. 
na miesiąc, a robotników i  wożn! 
ców 18 — 25 zł. tygodniowo. Pra­

ca trwa 1 6 — 18 godzin na dobę. 
Już 18 października wybuchł de­
monstracyjny dwugodzinny strajk 
a ponieważ dalsze pertraktacje z 
winy pracodawców w  sprawie za­
warcia umowy zbiorowej nie dały 
rezultatu —  wczoraj ogłoszono 
strajk okupacyjny, który objął do 
3 tysięcy pracowników. Po poru- 
dniu stanęły branże: cegiełniana, 
piaskowa j  węglowa.

Serdeczne wyrazy współczucia z powodu 
zgonu OJCA sktadaia

Z o f i i  Ż u r k ó w n i e
pracownicy Redakcji i Administracji

„ZESPOŁU CZASOPISM *

Z ło je n ia  morskie Anglii GPU pilnuje Kiereńskiego

httsuit iasl wis s hiii
Słone odszkodowań e dla obecnych w Ł ś t ire l i
Wczoraj wniesiono do an­

gielskiej Izby Gmin projekt usta- 
wy o upaństwowieniu kopalń' wę 
gla, które znajdują się dotychczas 
w posiadaniu w?aścicieli prywat.

P Io t K i
Poselstwo hiszpańskie w  W ar­

szawie zaprzecza kategorycznie 
słowom i  pogłoskom, jakie poja­
w iły  się w niektórych dziennikach 
angielskich i  francuskich, jakoby 
Rząd hiszpański zabiega! o zawle 
szenie broni.

Wiadomość ta jest całkowicie 
zmyślona i zdaje się być manew­
rem faszystów hiszpańskich na 
wzór plotki z przed kilku dni o. 
zdobyciu przez nich Madrytu.

Należy z wszelką ostrożnością 
baktować wiadomości rozszerza­
ne świadomie i ze złą wolą p 
źródła podejrzane, a idące na rę­
kę faszyzmowi.

Lloyd Gsorge jedzie
do H-Szpan i Ludowej

„D a ily  Herald" zapowiada po­
dróż b. premiera Lloyd George'a 
do Hiszpanii republikańskiej. We. 
dtog informacyj dziennika Lloyd 
George miał otrzymać zaproszenie 
od rządu walenckiego, jednakże 
daty podróży b. premiera nie zo­
stała dotychczas ustalona.

nych. Projekt ustawy został przy, 
jęty na ostatnim posiedzeniu gabi- 
netu. Ustawa przewiduje wykup 
kopalni do dnia 1 czerwca 1942 ro 
ku. Właściciele kopalń otrzymają 
odszkodowanie w łącznej sumie 
64 milionów funtów steriingów.

Japon a w  cyfrach
Główny urząd statystyczny donosi, 

iż ludność Japonii, bez k°l°nij wyno. 
siła na dzień 1 października r. b 
71.252.000 mieszkańców, a więc o | 
994.000, więcej niż w tym samym 
czasie r°ku zeszłego. Liczba męż­
czyzn wynosi 35.700.000, zaś kobiet 
35.543.000. 35.2% ludności, a więc
25.109.000 zamieszkuje w miastach, 
z których największe Tokio posiada 
6,274.000 mieszkańców, podczas gdy 
następne p°d względem wielkości, 
Osaka, ma 3.210.000 mieszkańców.

To było
do przewidzenia
Rząd japoński ponownie odrzu­

cił zaproszenie wzięcia udziału w 
konferencji brukselskiej. Decyzja 
ta powzięta dziś przez gabinet ja ­
poński, zakomunikowana została 
bezzwłocznie ambasadorowi bel­
gijskiemu w  Tokio.

Tajfun spustcszyłFilpny
Z prowincji Balacan donoszą, 

iż wyspy filipińskie nawiedził ta j­
fun, który zniszczył 2000 domów, 
wskutek czego 30 tysięcy ludzi 
pozostało bez dachu nad głową.

.Daily Telegraph" publikuje 
wiadomości dotyczące zakresu an­
gielskich zbrojeń morskich. We- 
dług dziennika do liczby obecnie 
znajdujących się w  budowie pięciu 
wielkich okrętów bojowych, należy 
dodać pięć dalszych okrętów, któ­
rych budowa będzie rozpoczęta w 
stoczniach w  myśl programu mor­

skiego, obowiązującego w  roku 
przysztym. Anglia w  roku 1942 
będzie posiadała 25 okrętów bojo, 
wych wielkiego typu. Pismo do- 
daje, że nie uchwalono dotychczas 
uzbrojenia będących w  budowie 
okrętów, tym niemniej należy przy 
puszczać, że okręty zostaną uzbro 
jone w działa 14-calowe.

W  związku z wykryciem podsłu 
chu telefonicznego w mieszkaniu 
b. premiera rosyjskiego Aleksan­
dra Kiereńskiego, władze wszczęły 
dochodzenie, które doprowadziło 
do wykrycia nici wielkiej organi­

zacji szpiegowskiej na terenie 
Francji, kierowanej podobno przez 
agentów GPU. Według poważ­
nych poszlak na czele tej organi­
zacji stał emigrant żydowski Stein 
berg.

Dnia 14-go listopada b. r .  o godz. 11-ej rano w  sali „ATENEUM' 
w  Warszawie, przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się

O l  CZYSTA AKADEMIA
Ż A Ł O B N A

ku czci Twórcy i  Wodza Socjalizmu Polskiego, Premiera Pierwszego 
Rządu Niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej, Marszalka

IGNACEGO G A S Z Y Ń S K IE G O
Na akademii tej proletariat m. st. Warszawy zorganizowany 

P. P. S. 1 organizacjach zawodowych, oraz kulturalno - oświatowych 
złoży swój hołd pamięci Ignacego Daszyńskiego.

Na program akademii złożą się przemówienia oraz bogata część 
artystyczna.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S. 
ZARZĄD GŁÓWNY 1 ODDZIAŁ WARSZAWSKI. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S.
RADA ZA W O D O W A  M . W AR SZA W Y.

Dwa zamachy bombowe
w  Irlandii

W ciągu dnia wczorajszego do­
konano w Dublinie dwuch zama­
chów bombowych. Pierwszy w y ­
buch nastąpił w  nocy, drugi zaś

wybuch nastąpił w  chwili dwumi- 
notowej ciszy, jaką W. Brytania 
czci?a poległych w  wojnie świato­
wej.

D n n u ś tie  nalważnieiszycli
w ynalazków  amerykańskich

Bilety wstępu w cenie 49 i  25 groszy do nabycia w  Sekretariacie 
Generalnym CKW., Warecka 7, w Zarządzie Głównym TUR., ulica 
Czerwonego Krzyża 20, OKR. PPS., ul. Długa 21, oraz na wszystkich 
Dzielnicach partynjych w  Warszawie. Szatnia bezpłatna.

A m e ry k a ń s k i  u r z ą d  p a te n to w y  
.. s e tn ą  r o c z n ic ę  sw ego  is tn ie n ia  
w y d a ł l is tę  d w u n a s tu  e p o k o w y c h  
w y n a laz k ó w , k tó r e  z m ie n i ły  z a ­
sa d n icz o  c h a r a k te r  c o d z ie n n eg o  
ż y c ia  n ie  ty lk o  w  A m e ry c e , a le  n a  
c a ły m  św ie c ie . N a  liś c ie  te j  f ig u ­
r u ją :  w y n a la z e k  te lefonu ., k tó reg o  
tw ó rcą  je s t  B e ll ,  t e le g r a fu  (M o r­
s e ) ,  św ia tła  e le k try c z n e g o , k in a  
i g ra m o fo n u  ( E d is o n ) ,  s ta tk u  p a ­
row ego  ( F u l t e n ) ,  s a m o lo tu  ( b ra ­
c ia  W r ig h t ) ,  h a m u lc ó w  k o m p re -  
so w y ch  (W e s tin g h o u s e ) ,  l in o ty p u  
( M e r g e n th a le r ) ,  m a sz y n y  d o  szy ­
c ia  ( H o w e ) , m a sz y n y  d o  p rz ę d z e ­
n ia  b a w e łn y  ( W h i tn e y ) ,  w u lk a n i­
z a c ji ( G o o d y e a r ) ,  ż n iw ia r k i  (M c. 
C o rm ic k )  i  sp o so b u  tw o r z e n ia  
a lu m in iu m  ( H a ll) .

W ięk sz o ść  ty c h  w y n a la z k ó w  
a m e ry k a ń s k ic h , b y ła  z n a n a  p rzy  
ty m  w  E u r o p ie .  M ię d z y  in n y m i 
w  G e tty n d z e , k tó r a  m a  z a  so b ą  
d łu g o le tn ie  t r a d y c je  w  d z ie d z i- io o

d o s k o n a ły c h  w y n a la z k ó w  
te c h n ic z n y c h , n a  d łu g o  p r z e d  E - 
d iso n e m  z n a n o  ż a ró w k ę  e le k tr y ­
c zn ą , k tó r e j  je d n a k  n ie  u m ia n o  
p ra k ty c z n ie  z as to so w a ć . Z a s a d a  
te le f o n u , te le g r a fu ,  p r o d u k c j i  
a lu m in iu m  p r z e d  p r a k ty c z n y m  je j  
z a s to s o w a n ie m  w  A m e ry c e , w y­
p r ó b o w a n a  z o s ta ła  w  do św ia d cz e ­
n ia c h  la b o ra to r y jn y c h  w E u r o p ie .  
M im o  to  je d n a k  a m e r y k a n o m  
p r z y p a d a  w  u d z ia le  z a s łu g a  u p o ­
w sz e c h n ie n ia  ic h  i p o d n ie s ie n ia  
p rz e z  to  p o z io m u  n a s z e j c y w ili­

z a c ji.

Dalsze ochłoSzen e
Przewidywany przebieg pogody W 

dnu  13 b. m.: W całym kraju będzie 
nadal pogoda pochmurna i dżdżysta, 
mieiscami śnieg. Temperatura dniem 
około 5 st., wiatry z kierunków za­
chodnich, przyziemne umiarkowane, 
górne do 50 km/godz., z porywami. 
Przejrzystość powietrza na ogół osła 
biona, podstawa chmur niskich od
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Teraz musi być śledztwo
i w inni musza być ukarani

Wielki proces w Lublinie
W  dn. 6 listopada o g. 21 do lo­

kalu Centralnego Związku Robot­
ników Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznego i  pokre­
wnych zawodów (w Warszawie 
przy ul. Nowolipie 20) wkroczyła 
policja. Było policji mundurowej— 
jlO osób i  około 12 —  15 wywia­
dowców „cywilnych". Ci panowie 
„w  cywilu”  uznali za konieczne 
wyciągać rewolwery i  wołać:

„ręce do góry, bo strzelamy".
W  lokalu było około 70 ludzi — 
członków Związku. Poddano ich 
rewizji osobistej. Zatrzymano 65 
osób: zwolniono ich wszystkich 8 
listopada około godz. 22.

Podczas rewizji panowie „w 
cywilu” :

1) zniszczyli wiszący na ścianie 
wizerunek Karola Marksa; zerwa­
no go ze ściany, podarto i... pode­
ptano nogami; nie brakło przytem 
ze strony wywiadowców dowci­
pów — bardzo wątpliwych co do 
wartości—pod adresem... Marksa.

2) zerwali i  zniszczyli kotary, w i­
szące na scenie;

3) rozbili lampę elektryczną, 
Wiszącą u sufitu;

4) zerwali t. zw. hasła, t. j. na­
pisy, umieszczone na ścianie (mię­
dzy innymi — różne czysto wew­
nętrzne ogłoszenia związkowe);

5) zabrali książkę ewidencyjną 
członków, rejestr alfabetyczny 
członków i  książkę protokułów.

Tak to było.
• ••

Postępowanie owych panów „w  
cywilu" w  tym lokalu przy ul. No­
wolipie 20 w  Warszawie urąga, 
rzecz prosta, wszelkim przepisom

prawa polskiego. Liczymy więc, 
że nastąpi śledztwo i  że w inni bę­
dą ukarani.

Władze policyjne znają, oczywi- 
śce, nazwiska wywiadowców, któ 
rzy byli przydzieleni urzędowo do 
rewizji w  lokalu związkowym 
przy ul. Nowolipie 20 w Warsza­
wie, w  dn. 6 listopada.

Ha dzień dobry

Nowy w ybryk-m oże o s ta tn i...

W  piątek Sąd Okręgowy w  Lu­
blinie przystąpił do rozpatrzenia 
sprawy czterdziestu oskarżonych 
z art, 97 § 1 K. K. w  związku z 
art. 93 § 2. K. K. o należenie do 
K. P. P. 1 działalność w  celu zmia 
ny przemocą ustroju Państwa Pol 
skiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Franciszek Jóżwiak, Cudyk Bur­
sztyn, Jan Kwak, Motel Bursztyn, 
Mieczysław Korzeniowski, Berek 
Szajewicz, Bolesław Tryk, Dawid 
Bursztyn, Zofia Goldtingerówna, 
Eliasz Orensztajn, Józef Kwieciń­
ski, Abram Musman, Józef Kudliń 
ski, Blima Perełmutter, Jankel

Duman, apl. adw. Janir.a Bierow- 
ra , Wanda Bronisława Lewicka, 
Szloma Zylberberg, Feliks Bara­
nowski, Maria Kapelusznik, Stani 
sław Krzykała, Bogusław Nankle- 
wicz, Helena Iwanoszkowa, Da­
wid Lemer, Chaim Sztoknian, 
Izaak Wejnfeld, Chana Land- 
sztajn, Perlą Zylbersztajn, Szloma 
Goldfinger, Maria Woźniakówna, 
Szmul Goldsztajn, Czesław Styr- 
nik, Stanisław Flatt, Fajga Fraj- 
denberg, Bajla Szechtman, Stani­
sława Chudziakówna, Sura Jaku­
bowicz, Mojżesz Brones, Mordko 
Albaum, Rubin Aszyn.

Na podkreślenie zasługują załą­

r otrzymałem p 
gu reportaży n

Dokładnie po dzłt

•q przyeiynq powiławanta rót» 
nych ćhorób, odblerajq apetyt. 
tworzq zla przemianę materii. 
Należy dbać O normalne łun. 
kcjonowanle żolqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

DRA LAUERA 
stosu|q się przy obstrufteft, 
normuję trawienie, czyszczą ła­
godnie i bezboleśnie, przeciw, 
dzialaję tworzeniu się tłuszczu. 
wydalajq substancje gnilne, 
nie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz. 
nie w cierpieniach węłroby, 
nerek I pęcherza, kamicy 
'żółciowej, reumatyimie, artre- 
tyżmie, hemoroidach i otyłości.

obchodzenia uroczystych świąt 
ttwowych w najuboższych środowiskach. 
Niech pan tylko nie napisze z fantazji— 
polecił mi redaktor naczelny. Chodzi 
mi o to, aby czytelnicy wiedzieli, jak 
myśli i  jak reaguje na wielkie, history­
czne momenty w  życiu państwowym 
zwyczajny robotnik, chłop, wyrobnik. 
— A jeśli w ogóle nie reaguje? — zary­
zykowałem pytanie. — Otóż to. Wtedy 
dopiero będzie pan mógł puścić wodze 
wyobraźni. Na razie jednak proszę wy­
kupić bilet i  jechać do N.

Wybór środowiska b y ł ostotnie trafny. 
Gorszej „dziury" w życiu swoim 
widziałem. Malutka osada dosloicnie 
deskami odgrodzona od świata, brud,

i, g łód. Ludzie jak cienie przemy­
kają się lub raczej grzęzną w  gęstym, 
lepkim błocie. Nieośurietlony rynek 
świeci pustkami nawet

Zapukałem do pierwszej z  brzegu 
chałupiny. Otworzyła m i drzwi starsza- 

izerowana, chora kobieta. Obrazek
jakich wiele. Mąż pracuje dwa dn 

idniu, ośmioro dzieci, teściowa, 
jju  zimno i  brudno.
Jakże tu  pytać o historię, o  wielkie

uroczystości, o  święto państwowe, jeśli 
życie te j rodziny złoży  
ciekawszy i  najokazalszy rozdział w 
dziejach ludzkości.

Po kwadransie rezygnuję

rzy. Przy wyjściu dopiero spostrzegam, 
m i domu dłubie zawzięcie igłą przy

ogarku świecy.
— To pewnie sukienkę dla małej 

święto? — pytam. —  E, nie, skąd, panie, 
wziąć pieniądze? Koszuli

ma. Szyję chorągietc państwotcą, 
przecież ju tro 11 listopada. Wielkie 
święto. Mąż m ój w  1918
wiek walczył o  Polskę... Znalazłam je-

się przypadkowo na ul. Smulikow­
skiego w  Warszawie. Jakże to wygląda­
ją w  dniu wielkiego święta —  rocznicy 
odzyskania niepodległości — wielkie 
gmachy Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego za rządów kuratorskich? Są nie­
wątpliwie rzęsiście iłumi
przystrojone sztandarami £ girlandami 
kwiatów. Tak przynajmniej bywało, gdy 

gmachach tych urzędował zawiesza 
ny, a legalnie wybrany z  ąooli 52 tysię­
cy ludzi zarząd główny Z. N. P.

reprezentacyjne
budynki są ciemne i ponure. Nie docha  
dzi z nich zwykły w tym dniu g 
siącznych głosów, dźwięki orkiestry i 
chórów. Osamotnione

czone do aktu oskarżenia protoku- 
ły  dotyczące zachowania się po­
szczególnych oskarżonych w are­
szcie śledczym, które dzielą oskar­
żonych na grupy zależnie od ichi 
„lojalności do władz więziennych".

Akt oskarżenia oparty jest na 
zeznaniach świadków: Stefana O- 
konowskięgo, Mieczysława Dura, 
kiewicza i  Jana Makenzona ora? 
Józefa Genca i Tadeusza Penkszy- 
ka, którzy — jak stwierdza akt 
oskarżenia — „zerwali całkowici® 
z kompartią na terenie więzienia, 
ujawniając przed władzami bez­
pieczeństwa cały znany im stan 
organizacyjny partii z terenu LubH 
na“ , a zeznania te „posłużyły za 
podstawę aresztowań i  stanowią 
jeden z głównych bezpośrednich 
dowodów w iny wszystkich oskar­
żonych" . - , j

Oskarżeni do w iny nie przyzna­
ją się.

Akt oskarżenia opracował p. 
viceprokurator K. Boryczko. Pole­
mizowanie z nim w prasie jest — 
jak wiadomo — w chwili obec­
nej niemożliwe. W  toku pro­
cesu, który potrwa kilka dni, ten 
akt oskarżenia będzie — wierzy­
my —  wyjaśniony, a wtenczas do­
piero będziemy mogli poczynić 
uwagi, które już dzisiaj cisną się 
pod pióro.

GŁOWY]

ą i  białą k

ZIOKA Z GOR HARCU
Dr a LAUERA

OMABKI OOUST SZACHA

ę. Jakoś się zeszlukuje-. 
Wyszedłem z  tego domu znacznie póś- 

dej, niż zamierzałem. W oczach mia- 
em długo obraz kobiety, szykującej 
ztandar z  barchanowej halki dla uczcze­
nia wielkiej rocznicy państwowej.

P okw itow anie
Grupa Pracown. fabr. „Mary* 

dla strajkujących prac. „Dziennika 
Porannego" jJ. 10.50.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. 
Jana Władysława Wybrańca, re­
daktora i  wydawcy „Miesięcznika 
Nauczycielskiego”  najbliżsi współ 
pracownicy czcząc pamięć bojow­
nika idei demokratycznych, skła­
dają zl. 25 na strajkujących kole­
gów „Dziennika Porannego".

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Okręgowy Komitet Robotniczy 
PPS w  Łomży zł. 42.—.

EDWARD BOYE.

„Zbawca ojczyzny"
I.

Armia wojny domowej
„Biada ci, matko Hiszpanio, tak 

sJawna na całym świecie! Matko 
Hiszpanio, biada ci! Przeklęty 
zdrajca zniszczył cię zupełnie! Bo 
gate nasze miasta zostały wyda- 
ne Maurom, prócz Asturii .która 
jest ziemią bohaterów".
Dziś, gdy Hiszpania pisze krwią 

nowe romancero wojny domowej, 
jakże się nie dziwić bolesnej ak­
tualności tego romance, napisanego 
przed pięciu przeszło wiekami-

Przyjrzyjmy się bliżej tym, któ 
rzy tę wojnę wywołali, którzy rzu 
c iii żagiew na prochy, zasieli 
szczordze ziarna nienawiści, sta­
jąc się moralnymi sprawcami nie 
sJychanej w  dziejach ekstermina­
c ji terroru.

W  Hiszpanii, jak w  każdym 
kraju, gdzie feudalizm pozostawił 
głębokie ślady, wyższe stanowi, 
ska w  administracji i  armii zaj­
mowali przeważnie feudali. Licz­
ba tych wyższych oficerów była 
nieproporcjonalnie wielka. W  ro­
ku 1931 armia liczyła 105.000 lu­
dzi, w  tern 195 generałów 5938 
oficerów, w  randze wyższej od 
kapitana, 5281 kapitanów i 5707 
oficerów wyższych. W  armii hi. 
szpańskiej jeden generaJ wypadał 
zatem na 538 żołnierzy, oficer zaś 
jn& 1®. Chcąc uświadomić sobie,

co znaczyła ta proporcja, należa­
łoby się cofnąć do militarystycz- 
nych, imperialistycznych i wojow­
niczych Niemiec Wilhelma Ii-go, 
gdzie przed wojną caty korpus 
oficerski stanowiło 21.000 ludzi. 
Oficerowie hiszpańscy tworzyli 
zamkniętą w  sobie kastę, całko­
wicie obcą krajowi. Statut oficer­
ski za czasów Alfonsa X III był 
nietykalnym „tabu". Trybunały 
wojskowe sądziły nieraz zarówno 
żołnierzy ,jak i ludzi cywilnych. 
Słowa Johna Hoy, wypowiedziane 
w 1870 roku, że „arm ia hiszpań­
ska od generała do kaprala jest 
zawsze gotowa do spisku" — zna 
lazły swoje potwierdzenie po 60- 
ciu kilku latach. Armia hiszpań- 
ska — pisał słusznie b. delegat 
w Lidze Narodów, Salvador de 
Madariaga — to machina biuro­
kratyczna, służąca do wypłacania 
żoJdu generałom i  oficerom, to na 
rzędzie polityki wewnętrznej ra­
czej, niż narzędzie wojny. Istot­
nie, od wielu dziesiątków lat nie 
wydobywano miecza z pochwy, 
gdy zaś przed kilkunastu la ty to 
uczyniono, to po to tylko, aby do­
stać straszne pranie w  kraju Rif- 
fów. Na bankiecie w Alhucemos 
pijany generał Silvestre przyrzekł 
królowi, depeszującemu doń w

dialekcie torreadorów na corridzie 
„O li los hombresl (Naprzód 
chłopcy), że wkrótce ofensywa zo 
stanie doprowadzona do zwycię­
skiego końca. Jednakże dzień zw> 
cięstwa nie nastał nigdy. Sytua­
cję musiała ratować Francja...

żaden ze zbuntowanych gene­
rałów nie wniósł nigdy nic do ma 
terialnego, czy też duchowego 
patrymonium swojej ojczyzny. O 
stronie intelektualnej szkoda mó- 
wić. „To  rzecz zrozumiała — pi­
sze Pio Baroja —  że żołnierz z 
pod Austerlitz lub Jeny mógł się 
uważać za bohatera i  żądać dla 
siebie nagrody, rzeczą nic do zhie 
sienią jest jednak, aby byle jaki 
dureń,, ćwiczący rekrutów na po­
dwórzu prowincjonalnych koszar, 
śmiał domagać się dia siebie 
wszelkich przywilejów władzy".

Republice, przez zbytnią pobła- 
żiiwość i  wspaniałomyślność, gra­
niczącą z szaleństwem, nie udało 
się zrepublikanizować własnej ar­
mii. Dzisiejszy prezydent Repu, 
b iiki, Manuel Azana w 1931 roku 
wydał, jako minister wojny, de- 
kret, mocą którego wszyscy ofice­
rowie. nie chcący służyć pod repu­
blikańskim sztandarem, mogii 
przejść do „cyw ila" z pensją, wy­
noszącą 4/5 dawnych poborów. Z 
prawa tego skorzystało skwapliwie 
przeszło 8000 oficerów, aby wieść 
odtąd próżniacze, wygodne życie i 
aby dowoli konspirować przeciw­
ko nowemu Rządowi po kawiar­
niach.

Inaczej postąpili generałowie, 
zdrajcy króla i  kolejno zdrajcy re­
publiki, jak  niedoszły regent Hisz­

panii, Sanjurjo, który, przygoto­
wawszy w  Berlinie bunt z dnia 
18 lipca 1936 roku, zginął w  pło- 
nącym aeroplanie; jak  renegat kra 
ju  Basków, Żyd Mola, zbrodniarz, 
mający na sumieniu hekatombę 
ofiar pośród studentów medycyny 
w Madrycie; jak Cabaneilas, spe­
cjalista od wszelkich spisków, 
lausznik mocarstw centralnych w 
czasie wielkiej wojny, na wzór i 
podobieństwo Żyda-bankiera Au- 
siacha Marcha, finansującego 
szczodrze dzisiejszą „krucjatę", — 
Cabaneilas, lokaj i  podnóżek Hitle 
ra, pragnący przebudować Hiszpa 
nię, czyli stworzyć z niej totalny 
obóz koncentracyjny; jak Quiepo 
de Liano, pyskacz i kat Sevilli, sa­
dysta, paranoik i  złodziej skarbca 
narodowego Republiki; jak Marti- 
nez Anido, twórca „prawa uciecz­
k i", stosowanego w  czasie dykta­
tury w Barcelonie; jak komendant 
Daval, słynny morderca Asturyj- 
czyków; jak Milian Astroy, zało­
życiel Cudzoziemskiego Legionu, 
walczącego dzisiaj po stronie Frań 
co i  tylu, tylu innych.

Ludzie ci zdobywali swoje szli­
fy generalskie, w  większości w y­
padków, antiszambrowaniem i 
dworactwem w  pałacu Królew­
skim, a także intrygami —  dlate­
go też nie wolno ich porównywać 
z generałami inych arm ij europej­
skich, dla których awansem były 
pola bitew. Nie wolno także zapo­
minać, że nie wszyscy generałowie 
hiszpańscy zasłużyli na miano 
sprzedawczyków i targowiczan. Z 
ośmiu korpusów wojskowych zbun 
towafo się siedem: pierwszy gar­

nizon (Afadryt), drugi (Sevilla), 
czwarty (Barcelona), piąty (Zara- 
goza), szósty (Burgos), siódmy 
(Valladolid) i ósmy (Galicja). Lo. 
jalną pozostała Walencja. Co się 
tyczy Madrytu i Barcelony —  to 
bunt został w tych miastach opa­
nowany prawie natychmiast

Na czele pięciu zbuntowanych 
korpusów stali generałowie Villa- 
brille, Cabaneilas, Batet, Molero i 
Saicedo. Trzech ostatnich, którzy 
nie chcieli przejść pod rozkazy 
zdrajcy Franco, rozstrzelano z 
„rozkazu podwładnych" zaraz na­
stępnego dnia, V illabrille został o- 
sadzony w więzieniu. Co się ty. 
czy Cabaneilas, to ponieważ naz­
wisko jego nie figurowało w  pierw 
szych dniach powstania na liście 
spiskowców, rząd nie uznał za sto 
sowne osadzić go w  więzieniu.

Czy któryś z tych generałów 
był „bolszewikiem*? Czy był nim 
gubernator wojskowy Grenady ge 
nerał Catnpis, generał Carido Pi­
ta —  gubernator La Coruna, Romę 
rales — dowódca oddziałów, sta­
cjonowanych w  Maroku, lub też 
generał, Nunez de Prado, który, 
przeniesiony z rozkazu rządu do 
Zaragozy, wpadł w  ręce rebelian­
tów? Jedyną ich winą była lo jal­
ność w  stosunku do rządu repu­
blikańskiego, odrazu do łamania 
słowa honoru. Rozstrzelano ich 
wszystkich! Zapamiętajmy nazwi­
ska: Batet, Molero, Saicedo, Cam 
pis, Caridod, Pita, Romerales, Nu­
nez de Predo...

Na krótko przed wybuchem re­
wolty, zbyt późno, niestety, rząd 
postanowił zastosować pewne sła

be miary wobec tych, którzy już 
przed rokiem, w  zimny i  perfidny 
sposób, sprzedali własny kraj cu 
dzoziemcom, drogą tajemnych, dy 
piomatycznych konszachtów, w 
Berlinie i  w  hotelu Aviz w  Lizbo­
nie.

Generał Francisco Franco, mia­
nowany szefem sztabu przez rząd 
Gil Roblesa, został wysłany na 
wyspy Kanaryjskie, skąd w  przed 
dzień powstania, przybył do maro 
kańskiego Laroche, przebrany za 
Araba, zaś generał Goded, roz­
strzelany później w  Barcelonie, ja 
ko zdrajca —  na wyspy Balean. 
skie. Rząd maarycki ostrzegł poi 
raz pierwszy i ostatni, że nielojal­
nych wobec Republiki oficerów! 
mogą oczekiwać surowe sankcje. 
M ilitarna kasta zrozumiała to o- 
strzeżenie i  właśnie dlatego przy­
gotowała rewoltę, nową w  dzie­
jach „krucjatę", „obronę cywiiiza 
cji zachodniej", „Gęsta dei pec 
Franco” , cyniczny porachunek wła 
snych ambicyj wystawiony na 
blankiecie rzekomej ideologii. I 
oto zaledwie zdrajcy zdążyli p c i ;  
nieść bunt przeciwko własnej o- 
pozycji, znalazłszy się dwa usłu­
żne państwa cudzoziemskie, kt&» 
re uczyniły wszystko, aby zdrada 
mogła ociągnąć zwycięstwo. Ten 
otwarty i cjmiczny gwałt, zadanjr 
na oczach jakże cierpliwych naro­
dów, suwerenności niepodległego! 
państwa, oraz międzynarodowym 
paktom i prawom, nie ma żadne­
go precedensu w  dwudziestolet­
nim okresie powojennej anarchii, 
w  schamialej, nikczemnej i  córa? 
ciemniejszej Europie.



Anglicy zatrzym ali 
japoński statek z amunicją

Z M o n ó w  i dachów
oglądano wal u  w Naniao

. Ostatnie doniesienia ze źródeł 
japońskich w Szanghaju, mówią o 
wzrastającym naprężeni" pomię­
dzy dowództwem wojsk japoń­
skich a władzami koncesji angiel­
skiej.

Przyczyną tego naprężenia jest 
wypadek, który wydarzył się w , j 
bliżu mostu „„owego (Garden 
Bridge), na rzece Suczau. Anglicy 
zatrzymali statek japoński, wiozą­
cy amunicję i  zapasy dla oddzia­
łów japońskich na odcinku zachód

Bomby w
Podczas uroczystości obchodu 

rocznicy zawieszenia broni w cen 
trum Jerozolimy, wydarzyły się li­
czne incydenty. Rzucono bombę, 
"której wybuch ciężko ranił 5 osób. 
W  tej samej chwili inna bomba wy 
buchła na dworcu, nikogo jednak 
nie raniąc. Po raz trzeci w ciągu 
bieżącego roku ogłoszono godziny 
policyjne, po których ograniczony

Faszysta oddue łua
za częściowe uznanie przez Anglię
Rokowonia między ambasadą 

brytyjską w Hendaye a pełnomoc­
nikiem gen. Franco w San Seba­
stian zostały zakończone. Gen. 
Franco zwrócił W. Brytanii wszy­
stkie zatrzymane statki brytyjskie i udzielił odpowiedniej satysfakcji 
,w  związku z bombardowaniem pa

Państwo - właścicielem węgla
Rząd brytyjski ogłosił projekt u-

Stawy o wykupie terenów kopal­
nianych w  Wielkiej Brytanii. We- 
Idług tego projektu wniesionego w 
czwartek do Izby Gmin w  pierw­
szym czytaniu, wszystkie tereny 
Tcopalniane, zawierające pokłady 
węgla ulegają przymusowemu wy 
kupieniu przez państwo. W tym 
Celu powołana zostanie do życia 
komisja węglowa, która będzie 
posiadała cechy jednostki prawa

Nagroda Nobla
Nagroda literacka Nobla za rok 

1937 została przyznana znanemu pi­
sarzowi francuskiemu Robertowi Mar 
tin du Gard,

Najbardz!ej znanym dziełem nowe 
go laureata Nobla, jest kilkutomowa 
powieść: „Les Thibalds11.

Kronika lwowska
htbotn.ty Lwowa w hołdzie I. Da:zyAs':ieitu

W  ubiegłą niedzielę w  sali tea­
tru Rozmaitości odbyła się uroczy, 
sta Akademia, urządzona przez 
PPS., TUR. i  Związki Zawodowe 
ku uczczeniu pamięci wielkiego 
Trybuna mas ludowych. Na aka­
demię przybyły takie tłumy robot 
ników lwowskich, że tylko część 
ich znalazła pomieszczenie w  ob­
szernej sali teatralnej. Powaga i 
skupienie uczestników świadczyły 
o rzetelnym pietyzmie dla zmarłe­
go Wodza.

Na scenie teatru widniał duży 
portret, tow. Daszyńskiego w  oto­
czeniu sztandarów partyjnych i 
związkowych. Uroczystość rozpo­
częto odegraniem „Czerwonego 
Sztandaru", po czym słowo wstę 
pne wygłosił przewodniczący ko­

ubezpieczalnia lwowska oddaje roboty 
drukarniom n.ecenn kowym

Zdawałoby się, że taka instytu­
cja, jak Ubezpieczalnia Społecz­
na powinnaby przede wszystkim 
uznawać przedsiębiorstwa, które 
płacą wysokie wkładki i  mają u- 
normowane warunki pracownicze 
Tymczasem Ubezpieczalnia Lwów 
ska jest innego zdania. Ogólne 
oburzenie budzi fakt, że przy prze 
targach na roboty drukarskie, od 
dawane przez Ubezpieczalnię pier 
wszeństwo zdobywają zawsze dru

nim i nie pozwolili na dalszą po­
dróż statku.

Władze japońskie założyły pro­
test, wskazu.ąe, że g.ównodowo- 
dzący wojskami japońskimi, gen. 
Matsui, oświadczy! jeszcze w śro­
dę dowódcy eskadry brytyjskiej 
admirałowi Little, że Japończycy 
będą używali dla swych transpor 
tów zarowno rzdki Wangpu jak i 
rzeki Suczao i przeciwstawią się 
wszelkim -próbom zatrzym tnia 
transportów.

Jerozolimie
będzie ruch na całym obszarze Je 
rozolimy.

Bomka w Dubl n'e
W  czwartek rano przy wrotach 

pałacu dublińskiego w-' cliła 
bomba. Herb królewski ponad wro 
tami został całkowicie zniszczony. 
W sklepach, znajdujących się w 
pobliżu, wyleciały wszystkie szy 
by.

rowca „Jean Weems”  przez samo 
loty wojsk powstańczych. W z ’ąz 
ku z tym Rząd brytyjski ogłosił 
I I  bm. wieczorem, że p„.._ ie 
z gen. Franco zostało osiągnięte, 
wobec czego nastąpi natychmiast 
wzajemna wymiana agentów.

publicznego z kapitałem 66.400 
tys. f. szt. przeznaczonym na od­
szkodowanie za wykupione tere­
ny. W grę wchodzi od 4 do 5 tys. 
właścicieli terenów kopalnianych. 
Przejęcia terenów przez komisję 
węglową nastąpi 1 lipca 1942- r.

Nowi kandydaci
na premiera Belgii

Po niepowodzeniach ministra 
Spaaka, który nie zdołał utworzyć 
nowego rządu, jak powszechnie 
przypuszczają, król po powrocie 
z Londynu powierzy misję tworze 
nia nowego Rządu osobistości po­
za parlamentarnej. Wymieniane 
jest nazwisko b. prezesa rady mi­
nistrów Jaspara oraz b. ministra 
kolonii Tschoefena.

mitetu miejscowego PPS., tow. 
Skalak. Po odegraniu przez or­
kiestrę marsza żałobnego Szope­
na, tow. Zygmunt Piotrowski z 
Warszawy w pięknych, przejmu­
jących do głębi słowach omówi) 
życie i działalność wielkiego na­
szego Nauczyciela i  Wychowaw­
cy. W czasie tego przemówienia 
na wielu twarzach widać było łzy 
i wzruszenie.

Część artystyczną akademii wy 
pełniły liczne produkcje chó­
ru kolejarzy „Syrena11, orkiestry 
pracowników komunalnych i  re­
cytacje ustępów z mów Daszyń­
skiego przez art. dram. R. Boja- 
nowskiego. Akademię zakończo­
no w  podniosłym nastroju odśpie 
waniem hymnu robotniczego.

karnie niecennikowe. Biurokra­
cja, która rządzi dzisiaj w insty­
tucjach rozbudowanych wysiłkiem 
i groszem robotniczym, nie poczu 
wa się widocznie do żadnych obo 
wiązków społecznych. Dlatego 
eż przepędzenie tej biurokracji i 
wprowadzenie samorządów dó U- 
bezpieczeń społecznych staje się 
dla wszystkich zagadnieniem jak- 
aajbardziej palącym.

Przed laty kosztem wysiłku ludz­
kiego wzniesiono w Skierniewicacach 
naprzeciwko dworca kolejowego 
wspaniały „przybytek wygód łudź, 
kich".

Ustęp ten oto, dla którego wznie­
sienia potrzebowano kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. i nlebylejakiego inży 
niera, już w roku 1937 przechodzi do 
zabytków arem warnych — do niety­

Agencja Domei donosi, iż walki' 
w Nantao rozgrywały się na o- 
czach tysięcy widzów, którzy zgro 
mądzili się na ulicach, dachach, 
balkonach i w  oknach fran—skiej 
i międzyn? -rodowej koncesji. Y/oj- 
ska chińskie odrzuciły kilkakrotne 
wezwania wojsk japońskich, do e- 
wakuowania Nantao.

Wojska japońskie zaatakowały

K ro n ik a  B ie ls k a  B ia łe j i o k o l iy
Oddział Biała, ul. Komornicka 4

Akademie ku czci tow . tgn. Daszyńsk ego
P o  o d b y c iu  o k rę g o w e j u ro cz y ­

s te j  a k a d e m ii  k u  c zc i to w . Ig n ac e ­
go D a sz y ń sk ie g o  w  ro c z n ic ę  Je g o  
z g o n u , p o sz cz eg ó ln e  o rg a n iz a c je  
o rg a n iz u ją  p o d o b n e  a k a d e m ie  u  
s ie b ie .

I  ta k ,  w  n ie d z ie lę ,  d n ia  7  lis to ­
p a d a  1937 o d b y ły  s ię  trz y  w ie l­
k ie  i  p ię k n e  a k a d e m ie , a  to : 
w  A n d ry c h o w ie , B u c z k o w ic a c h  i 
S t a r e j  W si.

W e  w szy s tk ic h  ty c h  m ie jsc o w o ­
śc iac h  tłu m y  lu d n o śc i p r a c u ją c e j  
z ja w iły  s ię , w y p e łn ia ją c  sa lę  p a  
b rze g i.

W szy stk ie  te  a k a d e m ie  p o d  
w zg lęd e m  a rty s ty c z n y m  w y p ad ły  
w sp a n ia le .

W  A ndrychow ie  z a g a ił u ro cz y ­
sto ść  tow . K a rk o sz k ą . P o  w y p e ł­
n ie n iu  części a r ty s ty c z n e j,  o k o ­
lic zn o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  o  ży ­
c iu , p r a c y  i w a lk a c h  to w . Ig n a c e ­
go D a sz y ń sk ie g o  w y g ło sił , h u c z n ie  
o k la sk iw a n y  to w . Z a w ie ru c h a  z 
B ia łe j.

Buczkowice, w io sk a , le ż ą c a  tu ż

Urociisfi akademia
w Drohobyczu

W  niedzielę, 7 b. m., robotniczy 
Drohobycz uczcił pierwszą roczni­
cę śmierci tow. Daszyńskiego 
przez uroczystą Akademię urzą­
dzoną w Domu Robotniczym.

Akademię zagaił i  przewodni­
czył tow. Biega Stanisław, powo­
łując do prezydium tow. tow. Ko- 
lankę, Szwabowicza, Lachowicza 
i Grońskiego.

Na program Akademii złożyły 
się: orkiestra rafinerii „Polmin", 
referat tow. inż. Kobaka oraz 
śpiew i deklamacja Czerwonych 
Harcerzy.

„Hymnem Młodych1’, odśpiewa­
nym przez Czerwonych Harcerzy, 
rozpoczęła się Akademia. Orkiestra 
odegrała „Czerwony Sztandar'1, na 
stępnie został wykonany przez 
orkiestrę „Marsz żałobny" Szope­
na, poczem tow. inż. Kobak w 
swym referacie nakreślił życie i 
pracę wodza polsk:ego Socjali­
zmu, to w .• Daszyńskiego. Refera* 
objął życie tow. Daszyńskiego od

Z  K r y n ic y

Wśród budawlatiych
komisariatu P. P. i oznajmił, że 
robotnicy robią awantury na bu­
dowie. Wydelegowany policjant, 
widząc słuszność robotników, po 
zbadaniu sprawy, odszedł. W  po­
łudnie tegoż dnia na interwencję 
delegata Centr. Zw. Budowlanego 
p. Szpak odpowiedział, że choćby 
go to nie wiadomo ile kosztowało, 
a nawet życie — to na swoim 
postawi; a zresztą niech robotni­
cy doniosą do Inspekcji Pracy.

Gdy robotnicy znów się- zeszli 
i domagali się uwzględnienia ich 
siusznych żądań p. Szpak znowu 
zawołał policjanta, aby usunął ro­
botników. Policjant robotników 
zabrał na komisariat, ale po to aby 
spisać tam protokół, a Zarząd 
Oddziału skierował sprawę na dra 
gę sądową o wyrównanie stawki 
i o 14-dniowe wypowiedzenie.

Hsbetnicy popierajcie 
swoie pismo!

W  Krynicy po akcji strajkowej 
i zawarciu umowy zbiorowej w  ma 
ju b. r., zapanował spokój z maj­
strami budowlanymi, z wyjąt­
kiem p. Kmaka, który zjawił się 
niewiadomo skąd na wiosnę w 
Krynicy i  przez całe lato, nie mógł 
obliczyć ile wyniesie 56 gr. na go- 
dzinz pomnożone przez 8; stale to 
mu się myliło na 55 gr. i  nawet 
niżej...

Teraz na zimowe legowisko zja­
w ił się niejaki p. Szpak z N. Sącza, 
który znowu twierdzi, że związek 
robotniczy, ani umowa zbiorowa 
nic go nie obchodzą i cennika nie 
będzie płacił. Tak też zrobił; wy­
płacił robotnikom po 50 gr. na go­
dzinę, —  a tych, którzy się upo­
minali, ażeby im dał wynagrodze­
nie według obowiązującej umowy 
zbiorowej, zwolnił z pracy bez 14 
dni wypowiedzenia i  bez wyrów­
nania według cennika.

Gdy zwolnieni robotnicy zeszli 
się na budowę i domagali się za­
trudnienia, lub wypłacenia za 14

Nantao od -zachodu i  południa 
przechodząc przez Zakwei C uck i 
Sicawei Creek. Natarcie japońskie 
było poprzedzone diugotrwal/m 
bombardowaniem. W  Nantao i  w 
Putung wybuch o około 40 poża­
rów. Wojska chińskie zostały cał­
kowicie otoczone. Grozi im zupeł­
na zagłada lub wycofanie się do 
koncesji francuskiej.

W  czwartek około godz. 16.40 
pod wsią Mysidła w  odległości 3 
kim. od Piaseczna, uległ wypadko 
wi samolot komunikacyjny Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot ‘, lecą 
cy z Krakowa do Warszawy.

W wypadku zginęły 4 osoby: pp. 
Kostaneccy (matka i  syn), Gablenz, 
przemysłowiec z Krakowa, i Ber 
grin, obywatel szwedzki, przemy­
słowiec z firmy SKF. Obrażenia od 
nieśli: p. Potocka, p. Beer, prze­
mysłowiec i  jego żona, p. Tausig,

u  p o d n ó ż a  M a g ó ry  i  K lim c z o k a —  
sz cz eg ó ln ie  u ro c z y śc ie  u c z c iła  p a ­
m ię ć  sw ego  W o d za  i  N a u c z y c ie la .

Z ag : i ł  u ro cz y s te  ść  to w . E o lty - 
n ia k . K ó łk o  a m a to r s k ie  T U R . o- 
d e g ra ło  s z tu k ę  sc en ic zn ą  p .  t. 
M o n tw ił ł-M ire ck i.

P ię k n e  p rz e m ó w ie n ie ,  i lu s tru ­
ją c e  p ra c ę  d la  lu d u  i P o lsk i D a­
sz y ń sk ie g o , w y g ło s ił to w . Z aw ie ­
ru c h a .

O d śp ie w a n ie m  „ C ze rw o n e g o  
S z ta n d a ru 14 w śró d  p o d n io s łe g o  n a ­
s tr o ju  z a k o ń c z o n o  a k a d e m ię  o 
g odz . 22 m in . 30.

W  p ó łn o c n e j części p o w ia tu  
b ia lsk ie g o , w  ro ln ic z e j  S t a r e j  W si, 
ro b o tn ic y  i  c h ło p i  t łu m n ie  p rz y ­
b y li n a  u ro cz y s to ść , by z łożyć  
h o łd  p a m ię c i  sw ego  w odza . P o  
części a r ty s ty c z n e j  p rz e m ó w ił to w . 
C zes ław  B o c ia n .

T e  m a sow e  u ro cz y s to śc i k u  czci 
to w . D a sz y ń sk ie g o  św ia d cz ą , że  
lu d  p o lsk i p a m ię ta  i  o c e n ia  ty c h , 
k tó rz y  ż y c ie  sw o je  s k h d a ją  n a  o ł ­
ta rz u  s p ra w y  lu d o w e j.

Do mieszkania adwokata Filo- 
menki, obrońcy Plewickiej-Skobli- 
nowej w  Paryżu, usiłowano doko 
nać włamania w ciągu nocy. Ad­
wokat zbudzony szczekaniem, znaj 
dujących się w mieszkaniu psów, 
spłoszył jednak włamywaczy, któ 
rzy zdołali uciec.

Napad ten inusiał być dokład­
nie przygotowany, gdyż adwokat 
nie mógł się po tym połączyć tele

Specjaliści w dziedzinie eksper­
tyz obrazów i innych dzieł sztuki, 
zaobserwowali 'os,: :nio. liczne wy 
padki ujawniania falsyfikatów o- 
brazów, rzezb i  t. p., rzekomo po 
chodzenia hiszpańskiego.

Jak się okazuje, oszuści wyko­
rzystują koniunkturę z powodu o-

najwcześniejszej młodości do lat 
ostatnich.

Zebrani z uwagą i skupieniem 
wysłuchali wyczerpującego refera­
tu. Na sali znajdowało się też 
sporo mieszczan, którzy, być mo­
że, po raz pierwszy zetknęli się z 
Ideą której poświęcił się tow. Da­
szyński.

Następnie tow. Freinowa z Cze- 
wonego Harcerstwa zadeklamowa 
!a utwór E. Szymańskiego o To­
warzyszu Daszyńskim.

Po odśpiewaniu przez Czerwo­
nych Harcerzy pieśni i odegraniu 
przez orkiestrę „Marsylianki", ze­
brani odśpiewali „Czerwony 
Sztandar" i potężny głos z piersi 
robotniczych rozn'es5e echo sze­
roko po fabrykach i nreszkaniach 
robotniczych —  i  fym, którzy w 
Akademii z różnych względów u- 
działu wziąć nie mogli, przypomni, 
że walka o  wolność i sprawiedli­
wość społeczną trwa w  całej pełni.

Katastrofa sam slotu
4 osoby zabiie

p. Pelczar, prof. uniwersytetu w i­
leńskiego oraz członkowie załogi 
pilot W itkowski i  radiooperator 
Bluszcz.

Według dotychczasowych infor 
rnacyj, wypadek nastąpił przy pod 
chodzeniu do lądowania, przy sła 
bej widoczności, z niewyjaśnionych 
bliżej przyczyn, których zbadaniem 
zajmuje się specjalna komisja. 
Ranni zostali przewiezieni do szpł 
tala im. Marszałka Piłsudskiego i  
Kliniki Uniwersyteckiej.

Tajemnicze włamanie
da m ó srkiiiia  adw jkata Skohiinowej

fonicznie z policją. Aparat był 
więc prawdopodobnie albo zepsu­
ty, albo też przed tym przecięto 
druty.

W niektórych kołach łączę to 
włamanie ze sprawą podsiuchiwa 
nia telefonicznych rozmów, prowa 
dzonych przez wybitnego dzienni 
karza rosyjskiego i  bliskiego współ 
pracownika Kiereńskiego —  Fon- 
dameński-go.

Po {arskkh „Waniach'* 
„hiszpańskie an.y.u“

becnych walk w Hiszpanii, sprze­
dając udatne falsyfikaty, jako dzie 
!a sztuki rzekomo przywiezione z 
liszpanii. W ten sposób wyiudzo 

no już większe sumy od kolekcjo 
terów w  Warszawie i  na prowin­
cji. i

r  WMWWfO SPORTOWE - |
PIŁKA MOZMA |

WARSZAWA PRZEGRYWA 
Z ŁODZIĄ 1:4

N a boisku ŁKS w Łodzi, rozegrany 
został międzymiastowy mecz pilkar. 
ski Warszawa — Łódź o trzeci z ko 
iei puchar, ufundowany przez łódz­
kie wydawnictwo „Republika". Mecz 
po ciekawej walce zakończył się zwy 
cięstwem Łodzi w stosunku 4:1 (2:0). 
Wynik ten nie odpowiaua przebiego­
wi gry, bowiem reprezentacja War­
szawy zasłużyła na jeszcze conaj- 
ran. ej dw.e bramki.

Do przerwy reprezentacja Warsza 
wy znacznie przeważa i stale gości 
pod bramką łodzian, którzy z trądem 
bronią się przed utratą punktów.

Sądząc z przeb.egu tej części gry, 
Warszawa winna mecz wygrać. Tym 
czasem na 15 minut przed końcem 
pierwszej. połowy, jeoen z mel.cznych 
wypadów łodzian, kończy się zdoby- 
cier. bramki ze strzału Pija. W Kil­
ka minut późnej po centrze Milera 
powstaje zamieszanie poa bramką 
Warszawy. Z zamieszania tego Le­
wandowski korzy s. a, zdobywając dru 
gi punkt dla Łodzi.

Po zmianie stron Warszawa ener­
gicznie atakuje i  6-ej min. Smoczek 
zdobj wa bramkę dla Warszawy. Go­
s ie  w dalszym ciągu atakują, jednak 
że bezskutecznie. Pod komec gry ło­
dzianie znowu dochodzą do głosu i z 
dwuch licznych w te.i części ataków, 
zdobywają dalsze bramki ze strzałów 
Króla. Wynik ten do końca meczu nie 
uległ zmianie.

FRANCUSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI 
ZARZĄDZIŁ ŚLEDZTWO 

W SPRAWIE T. ZW.
AFERY PARYSKIEJ 

W związku z zarzutami w prasie
francuskiej i  zagranicznej pod adre­
sem Racing Clubu o kaperowanie gra 
czy polskich w sposób niewłaściwy, 
klub paryski zwrócił się do francu­
skiego zw.ązku piłki nożnej z prośbą 
o zbadanie całej tej sprawy.

Francuski związek piłkarski posta 
nowił utworzyć specjalną komisję, 
która zajmie się zbadaniem całej tej 
sprawy. Komisja ta  rozpoczęła jużj 
śledztwo.

i CRACOVIA ZWYCIĘŻA 
W SOSNOWCU

W Sosnowcu rozegrany został meci 
towarzyski pomiędzy Cracovią i U- 
nią. Cracovia, która wystawiła skład 
rezerwowy, odniosła zwycięstwo w 
stosunku 4:2 (3:1).
MECZ PIŁKARSKI ŚLĄSK — AKS 

NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU 
Projektowany na czwartek mecz

piłkarski pomiędzy AKS i reprezen­
tacją Śląska, nie doszedł do skutku 
ze względu na niepogodę.
WISŁA ZWYCIĘŻA Z TRUDEM 
REPREZENTACJĘ KRAKOWA 3:2 

W czwartek na boisku W.sły odbył 
się treningowy mecz piłkarski między 
reprezentacją Krakowa i ligową Wi 
słą, zakończony zwycięstwem Wisły 
w stosunku 3:2 (0:2).

W skład zespołu Krakowa wcho­
dzili p.łkarze Podgórza, Tamovii, Z. 
S. Chełmka, Korony i Makabi (bez 
Cracovii). Wisła grała w normalnym 
składzie.
SZKOCJA REMISUJE Z IRLANDIĄ

W Aberdeen odbył się mecz piłkar 
ski pomiędzy reprezentacjami Szko. 
cji i Irlandii. Mimo niepogody -.ebra 
ło się przeszło 25 tys. widzów. Pro­
wadzenie zdobyła Irlandia przez Do. 
hprtyego. Wyrównał po przerwie 
Smith, tak, że ostateczny wynik 
brzmi 1:1:

BOKS
CHMIELEWSKI ZREMISOWAŁ 

Z PISARSKIM
W środę późnym wieczorem zakoó 

czył się w Łodzi mecz bokserski o dru 
żynowe mistrzostwo okręgu m.ędzy 
I k r  i  KS Geyer. Zwyciężył IKP w 
stosunku 11:5. W ramach tego spot, 
kania Chmielewski zremisował z Pi­
sarskim. Spotkanie to będące central 
nym punktem całego meczu, stało na 
poziomie ol.mpijskim. Przez 3 rundy 
obaj zawodnicy utrzymali szalone 
tempo, przy czym podczas gdy Chmie 
Iewslri dążył do zadania decydujące­
go ciosu, Pisarski konsekwentnie 
wchodz-ł w zwarcie, w którym prze­
ważał. Jzuynie w pierwszej rundzie 
Pisarski był zagrożony, otrzymał bo 
wi„r- silny cios, po ki-órym ukąkŁ 
Pisarski wytrzymał trzy rundy spot, 
kania w doskonałej kondycji. Chmie- 

jlewskł walczył ładnie, jednakże nie 
wykazał swej najlepszej formy.

Ty.ią .e  d a  ućjtetznośil publicznej
kalnych zabytków przeszłości!

O te j nietykalności świadczy poza' 
bijanie ustępu deskami. A może to i  
lepiej i higieniczniej, boć dbamy o 
hygienę tak  bardzo w Skiemi&wi. 
cach?

Szkoda tylko, że władze admini­
stracyjne, tak czułe na wszyetko, nie 
zwróciły uwagi na tak  kosztowny; 
i  to bardzo kosztowny „ustęp".

o



Zasiłki dla robotnikówsezonowych
Z a rz ą d z e n ie  M m . O p . S p o ł . _ 

a n . 2 3 .x .3 7  w p ro w a d z iło  u lg ę  d la  
r o b o tn ik ó w  se z o n o w y c h , z m n ie j-  
g ra ją c  d la  n ic h  d o  4  lic z b ę  d n i 
p r a c y , u w a ż a n y c h  za  ty d z ie ń . W  
te n  sp o só b  do  u z y s k a n ia  z a s iłk u  
w y s ta rc za  104 d n i  p r z e p ra c o w a n e  
w  26  ty g o d n ia c h  w  z a k ła d a c h , 
p o d le g a ją c y c h  z a b e z p ie c z e n iu .

U lg a  d o ty c zy  ro b o tn ik ó w  sezo­

U niew innienie to w . Wasiłuka
W  d n iu  3 l is to p a d a  r .  b. p rz e d  

S ądem  O k rę g o w y m  w Ł o m ż y  o d ­
by ła  s ię  r o z p r a w a  p rz e c iw k o  3 o- 
sk a rż o n y m , k tó r y c h  p o lic ja  po ­
d e jrz e w a ła  o  k o n ta k ty  z k o m u n i­
sta m i. D o  s p ra w y  t e j  d o łą ­
czono s z tu c z n ie  '  n a sz e g o  to w . K . 
W a s iłu k a , s e k re ta rz a  k o m ite tu  
P P S . C h c ia n o  p o z b y ć  s ię  go w  te n  
sp o só b  z te r e n u  p o w . O s tró w  M a­
z o w iec k a , ja k o  „ n ie  p o ż ą d a n e g o "  
d la  e n d e c j i  i  O Z O N -u  c z ło w ie k a .

Jeszcze o „ankiecie” 
na Uniwersytecie Lwowskim
Jak podaliśmy, na froncie „an­

kietowym" zaszły zmiany: odpo­
wiedzi należy przesyłać listownie, 
bo oenerowcy silą nie dopuszcza­
ją akademików do składania ar­
kuszy ankietowych.

Z kół akademickich zwracają 
uwagę, że listowne a nie osobiste 
składanie odpowiedzi stwarza no­
we możliwości nadużyć ze^stro- 
ny tych, dla których nie istnieją 
normy etyki.

Należy sprostować wia-domość 
„Gazety Polskiej" z d n . 10 b . m ., 
która podała, że „Członkowie or­
ganizacji strzeleckich i Legionu 
Młodych oraz młodzież ludowa 
głosują za zajmowaniem miejsc 
Oddzielnie od Żydów i  młodzieży 
wszechpolskiej".

O tóż m łodzież lu d o w a  nadesła­

Samoloty niemieckie
na Górnym Śląsku

Na terenie polskiego śląska lą­
dowały samoloty niemieckie, sta­
cjonowane stale w  Gliwicach. Lą­
dowanie nastąpiło przymusowo.

Eskadra tych samolotów, w  li­
czbie sześciu, pilotowana przez 
absolwentów 1 adeptów szkoły lo. 
imiczej w Gliwicach, wystartowa­
ła do lotu ćwiczebnego, przy czym 
— mimo pogodnego dnia 1 dużego 
pola widzenia — przeleciały one 
granicę polską. Pierwszy samolot 
lądował na polach pod Szopieni­
cami, przy czym w ry ł się w ziemię, 
uszkadzając skrzydło i  śmigło.

PH IL IPS  - C A P E L L O  I in n e j

L  l .  Bentley H. W. Alen

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B .  K o p e f ó w n y )

P a nn a  Y a te s , o b rz u c iw s z y  go spo jrze n ie m  m ię d z y  
je d n ym  a  d ru g im  p o ru s z e n ie m  d ru tó w , r z e k ła  d o b it ­

n ie;
—  -W szys tko  do b rze , p a n ie  B lig h , p a n  m oże s ły - 

sza ł to  już  p rz e d  ty m , a le  d r .  F a irm a n  i  ja  n ie  s łysze ­
liś m y . D la  nas je s t to  b a rd z o  in te re su ją ce .

In s p e k to r  p r z y ją ł  naganę.

—• M a  p a n i ra c ję , z a p o m n ia łe m  o  ty m . T a k , n ie  
ty lk o  s ły sza łe m  to  ju ż  p rz e d  ty m , a le  sp isa łem  p r o ­
to k ó ł,  z a w ie ra ją c y  w s z y s tk ie  szczeg ó ły , k tó re  pan 
.T ren t ‘'a cka w ie  m i p rz e d s ta w ił.  T y le  ty lk o ,  że w  n ie ­
k tó ry c h  m ie jscach  je s t o n  p is a n y  b a rd z ie j u rzę d o w ym  

ję z y k ie m .
B ry a n  F r jr m a n  z d ra d z a ł le k k ie  z n ie c ie rp liw ie n ie .
—  A  to  na p e w n o  n ie  w p ły w a  nań d o d a tn io . W ie m  

d o b rze  —  w szy s c y  lu d z ie  p ra c u ją c y  n a u k o w o  w ie  
dzą —  ile  się t r a c i rz e c z y  w a ż n y c h  d la te g o , że r a ­
p o r ty  m uszą b yć  p isa ne  ję z y k ie m  u rz ę d o w y m . M u ­
szą b y ć , o c z y w iś c ie , g d yż  w ie lu  lu d z i n ie  p o t r a f i  b ra ć  

n icze go  p o w a żn ie , o i le  im  s ię  te g o  n ie  p rz e d s ta w i 
o d p o w ie d n io  nu dn o . A le  co p a n n a  Y a te s  i  ja  chc ie - 
ł ib y ś m y  u s łysze ć , F i lu ,  to  to  —  w  ja k i sposób V a r-  
n e y  w y k o n a ł sw ó j p la n ?  W y ja ś n iłe ś  nam  ju ż , że 
m ó g ł się p rz e o b ra z ić  w  c iąg u  m in u ty  z sz y b k o b ie g a ­
cza, n ie  m a jące go  na  sob ie  p r a w e  n ic , w  d że n te lm en a

w  p e łn y m  s tro ju  w ie c z o ro w y m , —  a p o te m  z p o w ro ­
tem  w  szybko b ie ga cza . A !e  ja k  to  z r o b ił  w  ty m  sa­
m ym  czas ie , k ie d y  g o n ił z c h ło p a k a m i p o  L o n d y n ie  
—  ’  gdz ie  się p rz e b ra ł —  i ja k im  sposobem  d o s ta ł się 
na p la c  N e w b u ry , a p o te m  w y  ;s ta ł się s ta m tąd ?

T r e n t  I in s p e k to r  sp o jrz e li p o  sob ie  z p e w n y m  ro z  ­
ba w ien ie m .

—  W ła ś n ie  o to  sam o go za p y ta łe m  —  n a d m ie n ił 
B lig h  —  g d y  m ó w ił m i o  ty m  s z y b k im  p rze o b ra że n iu .

—  I  o to  sam o za p y ta łe m  sam  s ie b ie  —  rz e k ł T re n t .  
W y d a ło  m i się jednak: m o ż liw e , a  n a w e t ła tw e , b y  
V e m e y  w  p e w n y m  m om en c ie  w y m k n ą ł się z szeregu 
i  w r ó c i ł  do ń  pó źn ie j, n ie  z w ra c a ją c  n ic z y je j u w a g i. 
C h ło p c y  b ie g a ją  m a ły m i g ru p k a m i —  p o  d w u c h  łu b  
trz e c h  —  m o g liś c ie  to  za u w ażyć , je ż e li k ie d y k o lw ie k  
p rz y g lą d a liś c ie  s ię  b ie g o w i, —  p rzyp u szcza m  d la te g o , 
a b y  n ie  h a m o w a ć  ru c h u  u lic zn e g o . Żaden z n ic h  n ie  
m a  g ło w y  do  te go , ab y  m yś le ć  o sw ych  to w a rzysza ch . 
Sądzę, że dość ła tw o  p rz y s z ło b y  k tó re m u k o lw ie k  
z  n ic h  odpaść z  szeregu w  ja k im ś  o d p o w ie d n im  m ie j­
scu, a b y  zaw ią za ć  sob ie  s z n u ro w a d ło  u  b u ta , Czy coś 
p o do bn eg o  —  i  w ró c ić  pó źn ie j, n i.eom al p o d  ko n ie c  

b ie gu , p rz y łą c z a ją c  się z t y łu  do  ja k ie jk o lw ie k  
g ru p y  —  ta k , a b y  n ieob ecn ość  jeg o n ie  zo s ta ła  p rze z  
n ik o g o  do s trzeżo na .

—  R a c ja  —  p o tw ie r d z i ł  in s p e k to r . —  I  n ie  zo s ta ła  
do s trzeżo na . P y ta liś m y  w s z y s tk ic h  c h ło p c ó w , k tó ­
rz y  b ie g a li te go  w ie c z o ra . M o żn a  u d o w o d n ić , że 
V e m e y  ro z p o c z ą ł b ie g  i  że go s k o ń c z y ł, a le  a n i jed en  
z  n ic h  n ie  m ó g łb y  p o w ie d z ie ć , że w id z ia ł  go p ó ź n ie j 
ch o ć b y  p rze z  c h w ilę  —  p o za  p o c z ą tk ie m  i  ko ń ce m . 
N ie  p rz y s z ło  im  to  w c a le  d o  g ło w y , p ó k i  n ie  z o s ta li 

z a p y ta n i.

—  W  p o rzą d ku .. . R o zu m ie  s ię , że m ie jsce , w  k tó  
r y m  o d łą c z y ł s ię  od  szeregu .m u s ia ło  b y ć  od oso b n io ­
ne. I  b y ło  —  ja k  w a m  to  w y ja śn ię . N o , a le  w y m k n ą w ­
szy  się z szeregu, V e rn e y  m tis ia ł się d o p ie ro  dostać 
do  R a n d o lp h a , gd z ie  s p ę d z ił p rz e c ie ż  czas ja k iś  — 
con a jm n ie j d z ie s ięć  m in u t, o b lic z y łe m ! —  no, i  w r ó ­
c ić  na m ie jsce , —  cho c iaż  b o w ie m  tra sa  sz ła  n ie  d a ­
le k o  P la cu  N e w b u ry , n ie  p rz e c h o d z iła  p rze z  sam  p lac.

J e d y n y m  w y ja ś n ie n ie m  te j sp ra w y , k tó re  m i p rz y  
s z ło  do  g ło w y , b y ł  sam o chó d —- a m u s ia ł to  b y ć  sa  
m och ód , k tó r y  s ta ł g o to w y  do d ro g i w  ja k im ś  dogod 
n ym  m ie jscu  —  i  m u s ia ło  to  b y ć  w ła ś n ie  m ie jsce, 
gd z ie  V e m e y  o d łą c z y ł się o d  szeregu.

-— J a k  s p ry tn ie  po m yś la n e ! ■— w y k rz y k n ę ła  panna 

Yates.
—  Bardzo szlachetnie z twojej strony, że mi to mó­

wisz, ciociu.
M a m  na  m y ś li V e m e y ‘a , d ro g i F i iu  —  s p ro s to ­

w a ła  p a nn a  Y a te s . —  O n  to  w y m y ś li ł  p ie rw s z y .
—  T o  p ra w d a  —  p rz y z n a ł T re n t .  —  R ze czyw iśc ie , 

gd y  d o c h o d z im y  do  te go , m uszę p rzyzn a ć , że jestem  
og ro m n ie  z a d o w o lo n y , że to  n ie  ja  b y łe m  z b ro d n ia  
rzem , a o n  d e te k ty w e m . O n  b y  n ie w ą tp liw ie  nadep 
ta ł  m i na p ię ty  zna czn ie  p rę d ze j, a n iż e li ja  jem u . N a . 
a ’ e g d y  d o szed łem  do  te g o  p u n k tu  w  s w y c h  ro z m y ś la ­

n ia ch  —  n a s tę p n ym  m o im  zad an iem  b y ło  ro z e jrz e n ie  
s ię  za ja k im iś  w y ja ś n ie n ia m i w  z w ią z k u  z tą  o k o l ic z ­
no śc ią , —  to te ż , g d y  V e m e y  z a te le fo n o w a ł do  m nie , 
ze c h c ia łb y  s ię  ze m n ą  zob a czyć  w  s p ra w ie  B rya n a , 
m ia łe m  d ia b e ls k i p o m y s ł, a b y  p rz y jś ć  do  n ie go  do 
In s ty tu tu  R a n d o lp h a , sp o d z ie w a łe m  s ię  b o w ie m , że 
w p a d n ę  ta m  na  ja k iś  t ro p . I  w p a d łe m  rze czyw iśc ie .

(D. c. n.)

n o w y c h , za  k tó r y c h  o p ła co n o  
sk ła d k ę  4 % , z a tr u d n io n y c h  p rz y  
r o b o ta c h  b u d o w la n y c h , d ro g o ­
w y ch , k o le jo w y c h , z ie m n y c h , w o­
d n y c h , m e lio ra c y jn y c h , p r z y  sp ła ­
w ie , w  ż eg lu d z e  ś ró d lą d o w e j i  w  
c e g ie ln ia c h , —  k tó r z y  d o k o n a ją  
z g ło sze n ia  o  z a s iłe k  o d  1 lis to p a ­
d a  1937 do  31 m a rc a  1938 r .

N a d z ie je  i  in tr y g i  n ie  sp e łn i ły  s ię  
je d n a k ,  b o w ie m  w  d n iu  5  lis to p  i-  
d a  S ą d  w  Ł o m ż y  o g ło s i ł  w y ro k ,
uwalniający 
sza od ja k ie jko lw iek  w in y  i  kary. 
O b ro n ę  w n o s ił a d w o k a t  to w . L . 
C o h n , k tó r y  w  św ie tn y m  p rz e m ó ­
w ie n iu  o b a l i ł  w szy s tk ie  z a rz u ty  
w y su n ię te  p rz e z  u r z ę d n ik ó w  u -  
r z ę d u  śledczego  p rze c iw k o  n js r c -  
m u  to w a rz y szo w i.

ła nam swą odezwę, w  której wy­
stępuje przeciwko podziałowi 
miejsc, piętnując terrorystyczną 
akcję bojówek endeckich:

„...Napaści te są tylko przedłu­
żeniem terorystycznej działalnoś­
ci, rozwijanej przez „narodów- 
ców“ , wówczas, gdy masy chłop­
skie wystąpiły do walki o Polskę 
Ludową".

Młodzież ludowa podkreśla da- 
lej, że akcja antyżydowska jest 
tylko pozorem, gdyż

„widzimy, że pałki i kastety, 
skierowywane dotychczas przeciw 
ko studentom żydowskim, godzą w 
odpowiedniej chwili we wszyst- 
kich studentów - Polaków, którzy 
ośmielają się inaczej myśleć niż 
młodzież „narodowa".

Drugi skolei samolot lądował przy 
musowo w pobliżu dworu Nowa 
Ruda w Karol Emanuel. Trzeci w 
kolejności samolot lądował na lo 
tnisku katowickim. Samolot czwar 
ty lądował na polach pod\ Pieką- 
rami śląskimi, jednak pilot, widząc 
nadbiegających polskich funkcjo- 
nariuszów policyjnych i  granicz, 
nych, wystartował ponownie i zdo 
ła ł ujść.

Maszyny obłożono chwilowo 
resztem, zaś pilotów zatrymano 
na czas przeprowadzenia docho. 
dzeń.

Zwycięstwo robotnicze
w S ta sz o w ie

Oddział Związku robotników I ry trwał od 2 do 4 listopada r. b. 
przemysłu spożywczego w  Staszo Robotnicy uzysikali zapewnienie 
wie przeprowadził zwycięski podwyżki płac o 50-Ą gwar-anto- 
strajk robotników piekarskich, któ | wanej na 6 miesięcy.

Wiadomości Polski
SAMOBÓJSTWO 17-LETNIEOO 

CHŁOPCA.
Ok. godz. 22-giej na szlaku Ka­

towice .  Hajduki rzucił się pod po 
ciąg towarowy 17-lełni Walter Se 
linger. Kola lokomotywy odcięły 
aesperatowi obie nogi. Ranny prze 
wieziony do szpitala wkrótce po 
tym zmarł.
BEZROBOCIE 1 NĘDZA WPĘDZI 

ŁY GO DO GROBU.
W Świętochłowicach popełnił 

samobójstwo 21-letni Alfons Mat- 
ioch z Świętochłowic (Rawy 4). 
Młody człowiek rzucił się pod po­
ciąg osobowy, zdążający ze Świę­
tochłowic do Chebzia. Maszyni­
sta nie zauważył nawet kiedy Ma- 
tloch rzucał się, to też nie zatrzy­
mał nawet pociągu. Powodem roz 
paczliwego kroku był brak od dłuż 
szego czasu pracy i niechęć do ży 
cia.
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH 

SZOFERÓW.
W Tarnowie, przy ul. Krakow­

skiej, w  garażu Weismana, dwaj 
szoferzy: Stanisław Zygadlo i po 
mocnik jego Józef Naleziński po­
wrócili o godz. 4 nad ranem au­
tem ciężarowym do garażu. Obaj 
będąc bardzo zmęczeni, nie udali 
się jak  zwykle na spoczynek do 
domu, lecz postanowili nocować 
w  garażu.
. W  południe, gdy obsługa gara, 
żu weszła do wnętrza, zastała o- 
bu szoferów bez życia. Wezwany 
lekarz stwierdził śmierć wskutek 
zatrucia wyziewami benzyny. 
MORDERSTWO RABUNKOWE

POD NOWYM SĄCZEM.
W  Zabrzeży, pod Nowym Są­

czem, dwóch zamaskowanych ban 
dytów wtargnęło nocą do zagrody 
Mariana Śliwińskiego. Bandyci, po 
steroryzowaniu domowników re­
wolwerami, zażądali wydania go­
tówki. Domownicy stawili sprze­
ciw, wówczas jeden z bandytów 
strzelił, kula trafiła żonę gospo­
darza Katarzynę, kładąc ją trupem 
na miejscu. Następnie bandyci śpią 
drowali miesrkanie, zabierając
wartościowe przedmioty, oraz zde 
molowall mieszkanie, puczem zble... -z- u — h . , i mieszkał w sąsiedztwie .Czerwin-gk w c iem notach  nocy. Za bandy, stacz^  on n
tam, wszczęto poScg. | , w « szcie pr2etl ’ ,y wyt>r(>mdzt'

JESZCZE JEDEN TAJNY SAFES się ze wsi. Niejednokrotnie kara­
ny był za kradzieże i różne prze­
stępstwa. Do Czerwińskiego. Ka­
rasiński miał złość, że przed paru 
laty odmówił mu pożyczki na ra- 
towanie gospodarstwa; — wów. 
czas groził Czerwińskiemu krwa­
wą zemstą.

MENDELSONA.

W  aferze łódzkiego bankiera 
Mendelsona ujawniono jeszcze je­

den szczegół, a mianowicie stwier 
dzono, że oprócz safesu w  Ban­
ku Niemieckich Spółek Zarobko­
wych posiadał on również safes w 
Warszawskim Banku Dyskonto­
wym —- oddział w  Łodzi. Sędzia 
śledczy, w towarzystwie prokura­
tora rejonowego, otworzyli i ten 
safes. Podczas jednak, gdy w  safe 
sie w  Banku Niemieckim znalezio­
no bardzo poważne sumy pienię­
żne w  walutach obcych i krajo­
wych, oraz wgżne dokumenty i pa 
piery wartościowe, to safes w  Ban 
ku Dyskontowym Warszawskim 
był niemal pusty.

SAMOCHÓD ROZBIŁ WÓZ.
Na szosie pod Oitarzewem sa­

mochód osobowy nf. A03-884, pro 
wadzony przez szofera, Leonarda 
Szymańskiego (Skierniewicka 7), 
jadący w kierunku Warszawy, na 
jechał na furmankę, naładowaną 
wytłokami z cukrowni, powożoną 
przez Fryderyka Kempego z Oża- 
rowa. Wskutek najechania furman 
ka została rozbita, a Kempe upad! 
na jezdnię i doznał złamania pra. 
wej nogi i licznych obrażeń. Po­
gotowie przewiozło Kempego do 
szp. Dziec. Jezus. Policja prowadzi 
dochodzenie,

ARESZTOWANIE ZBRODNIARZA

W  środę poraniono toporem ro 
dzinę gospodarza Kazimierza Czer 
wińskiego we wsi Marianka, gm. 
Skrzany, pow. gostyńskiego.

Czerwińskiego w  podstępny spo 
sób wywabił z domu tajemniczy 
osobnik, po czym poranił go w  po 
lu, a następnie powrócił i usiłował 
wymordować jego żonę i 6ro dzie­
ci. Po zbrodni osobnik zbiegł. Na 
miejsce wysiano z Warszawy z 
Wojewódzkiego Urzędu śledczego 
wywiadowców. Ustalono, że zbro­
dni nie dokonano na tle rabunko­
wym. Wszystkich rannych przewie 
ziono do szpitala w  Gostyninie. 
Przesłuchanie rannych naprowadzi 
ło dopiero śledztwo na właściwe 
tory.

Obecnie aresztowano Feliksa 
Karasińskiego, vel Karasia, pod 
zarzutem dokonania krwawej ma­
sakry. Karasiński swego czasu

„Ideowcy k tórzy okradali sklepy"
p o d c z a s  z a b u r z e ń  w  B ie lsk u

W najbliższych dniach odbędzie 
się w  Cieszynie proces kilkudzie­
sięciu uczestników rozruchów w 
Bielsku. Jak wiadomo, rozruchy 
te odbyły się trzykrotnie. Na da­
wie oskarżonych zasiądzie 31 os­
karżonych zasiądzie 3 f oskarżo­
nych, którym akt oskarżenia zarzu 
ca złodziejstwo, opór władzy itd. 
M. in. zaznacza akt oskarżenia, 
dopuścili się oni kradzieży towa- 
nadmienić, że pisma endeckie! 
chadeckie, opisujące zajścia, chwa 
liiy  się, że rozbijacze sklepów nie 
kradli, a tylko rozbijali. Akt oskar 
żenią p. prokuratora wyjaśnia jed­
nak, że było wręcz odwrotnie. „Me

Sr,leg w Zakopanem
W środę począł w  Tatrach pa. 

dać śnieg, który stopniowo w  cią- 
gu dnia utworzył dość grubą war. 
stwę.

Wieczorem okoto godz. 7 na Ka 
sprawym Wierchu było już oko. 
to 12 cm. śniegu, przyczem tempe- 
ra tw a wynosiła młnus 2 st.

Opad śnieżny nastąpił również w 
niższych partjach gór i rzekach. 
Śnieg, jednakże mokry, padał rów 
nież wieczorem, nawet dość obfi- 
cie, w Zakopanem.

DZIAŁ LEKARSKI
l e c z n ic e  

Elektoralna 32 
Jasna 20

WENERYCZNE SKORN 
PŁCIOWE 

Od 9 r. do 9 wieez. Niedziele do 1 pp.

SPE C JA L N A  LECZN ICA  CHORÓB

ŻOŁĄDKA , 5 ® ? ,
l PRZEM IANY M A T E RII. P R Z E  
ŚW IETLEN IA . ANALIZY. W IZYTY 

NA MIASTO 
M arszałkowska 99. Od 9 r .  —  8 w. 

Niedziele 10 — 1.

Kawaler la t 21, poszukuje posa­
d y  d o  posług Murowych, domo­
wych i  t. p., najchętniej u p.p. ad­
wokatów, w biurze, stowarzysze­
niu. Może zfożyć małą kaucję lub 
weksel gwarancyjny. Łaskawe 
zgłoszenia: Franciszek Kobyłań-j 
$ki, Nielisz, p-ta Ruskie Piaskie, 
pow. Zamojski.

IPelne zadtruioleiuc daji..

owcy" rozbijali sklepy po to, aby 
kraść przy tej okazji, co się dą. 
rów wartości 2.600 zł. Rzeczywi­
ste szkody są daleko większe, je* 
dnak wielu kupców żydowskich 
nie zgłosiło o  kradzieżach do poli­
cji z obawy przed dalszymi napa­
dami. Pozatem wielu „ideowców*1, 
wykradających towary z rozbi­
tych sklepów, uszło niepoznanycft.

Sam fakt masowego okradania 
rozbitych żydowskich sklepów 
charakteryzuje jaskrawo „ideo- 
wość" tych rozruchów. Warto to

Kącik radiowy
D Z IŚ : 13 .X I —  s o b o ta  t

15.45 „Wesele lalki" — słuchowisk* 
dla dzieci.

17.00 A rtur G rottger — opowieś# 
biograficzna.

20.00 Muzyka lekka i taneczna W 
wyk. Małej Ork. P . R. z ndzdałem Ha­
liny Rapackiej (piosenki) i  Czwórki 
Radiowej (refreny).

O ARTURZE GROTTGERZE 
W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN 

Dnia 13 listopada o godz. 17.00 na­
dana zoitatói przez Rozgłośnie Lwów 
ską pierwsza część opowieści biogra­
ficznej o Arturze Grottgerze —. w Opr. 
Beaty Obertyóskiej. W dniu 11 listo­
pada mija bow:ere 100 lat od urodze­
nia Artura Grottgera.

Cykl obejmie jeszcze dwie prelek­
cje, które nadane będę w dniach 20 i 
27 listopada również o tej satnej go­
dzinie:

W Z R U S Z A JĄ C E  G Ł O S Y  
Z Z A  O C E A N U .

W z w itk u  z wprowadzeniem co­
dziennych audycyj radiowych dla pol­
skiej emigracji w Stanach Zjednoczo­
nych Polskie Radio otrzymuje co? 
dziennie po kilkadziesiąt listów ze 
Wsżystk-ch stanów A treryki Północnej. 
W listach Polacy amerykańscy opisu-

po raz pierwszy w życiu muzyki pol­
skiej i  odczytów nadawanych bezpo­
średnio z  ich1 ojczystego kraju. Listy 
te r.ą wzruszającymi dowodami miło­
ści i przywiązania do Polski wśród rn

sama radość z możności codziennego 
kontaktu z mowę 1 ""Ok, „U M . .

Radio warszawskie
SOBOTA, 13 listopada.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.29 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dzień, por. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla szkół,
11.40 Utwory skrzypcowe Piotra 
Czajkowskiego (płyty). ■ 11.57 Hej­
nał. 1 0 3  —Aud; pólud. 15.15 Tr. •« 
o*warcia Kongresu Chrzęści jań-tkie- 
go Kupiectwa. 15.45 Słuchowiska dla 
dzieci p. t. „Wesele lalki". 16.15 
Wojsk. Ork. pod dy-r. lept. Chmtełe- 
wiczad 16.50 N asz, program. 17.00 
..Artur Grottger — opowieść bio­
graficzna". 17.15 Z dziejów opery.
17.50 O ideał wychowawczy polskiej 
młodzieży .— przem. woj. Grażyń­
skiego (z Katow.c). 18.05 Wiad. spór 
towe. 18.10 Pcg. społ. 18.15 Piosenki 
(płyty). 18.80 Program. 18-35 -lud. 
dla wsi. 19.00 Aud. dla Polaków za 
granicą: 1. „Orlątko obiera karto­
fle" — obrazek dla dzieci; 2. „Ga-.vęi

Warszawy"; 3. „W:elk°p°l3ka‘* 
d; słowno - muz. 19.50Tóg. 

akt. 20.00 Muit. lekka i tan. w-wyk. 
Malej Ork. p°d dyr. Z. Górzyńskie­
go z udz. H. Rapackiej (piosenki) i 
Czwórki Radiowej. W przerwie Dzień 
n.:k wieez. 21.45 „Klient" — skecz 
Henryka Katapulty. 22.00 K°ńcert 
iczrywkowy w wyk. Ork. P. K. p°d 
dyr. Straszyńskiego z udz. H. Korf- 
Kaweck.ej (śpiew). 22.50 Ost. dzień.
wieez,

WARSZAWA II. 18.00 Z twórczo­
ści operowej Mussorgskieg0 i Rim. 
ski - K«rsak«wa (płyty). 14.00 Parą 
informacji. 14.05 Program. 14.10 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.16 
Pog. akt. 16.25 K°ncert popularny w 
wyk. Ork. Symf. pęd dyr. G. FiteL 
berg a. 18.00 Rec. fortep. H. Kalma- 
nowiczówny. 18.60 Muzyka lekka 
(płyty). 19.50 Życie kulturalne sto­
licy. 19.55 Wiad. sportowe. -2.00 
Kwadrans poetycki. 22.15 „Kwartet 
Schrammla" W. Tychowskiego i  W. 
Orientem) 2'3.O0 Muz. tan.

N IE D Z IE L A , 14 LISTO P A D A .
WARSZAWA I. 7.00 Pieśń. 8.05 Di. 

poi-enny. 8.15 And. dla wsi. 9.00 Tr. 
nab. s  Kościoła Sw. Krzyża to IKarszn- 
wie. 11.30 Akt. reportaż z życia. 1157 
H ejnał. 12.03 Poranek muz. w wyk. Ork. 
" - - -  - • g, Latoszete

knitnralny. 13.10
. ,  ___ _ ___ Nowakowskiego-?
odczyta autor. 13J0 Mała Ork. P. K. 
pod 'dyr. Z. Górzyńskiego z  udz. Tysia­
ku i zespołu wokalnego ,Jrmuy‘ . 14.45 
And. dla wsi. „Odłów ryb“ — tr, a Nie­
borowa. 15.45 Wszystkiego po trjchu— 
"o dzieci. 16.05 Schumana: Sceny leś- 

16.45 Aniclcia i  życie — powi“śc mó 
winna H. Bogn-»ewskipj. 17.00 Koncert 
dla dzieci i  m iedz, z  Hyd oszczy. 17.55 
Chwila Biura Studiów. 18.05 Koncert 
rozrywkowy a  'Katszawy Radiowej w 
Bydgoszczy (przez Toruń). 18.40 Z io łt 
i  kamieni-. — słuchowisko Janiny Mo­
rawskiej (wanowenie). 19.35 Słynni wir 
w ozi —  płyty- 20^5 Program. 2040 
Przegląd polityczny. 20.50 Dzień, wieez. 
21.00 Wiad. sportowe. 21.15 Hanusia z 
Pohulanki — sielanka to-g Michała Su- 
chorowsltlego ze Lwowa. 22.00 OpowieP  
o Mozarcie“ w  opr. K. Strotnengerr.
22.50 Ostat. dz. wienzorowy.

WARSZAWA II. 14.45 litwory Piotra
Czajkowskiego — płyty. 16.00 Felieton, 
akt. 16.10 Zespół salonowy P. RynaM.

Program . 22.00 Wiad.

ne jnai. xz.ua ruruuen. 
Symf. rti. Poznania poa d 
skiego. 13.00 Przegląd k 
Fiaęttient z  książk- Z . Nt

xz.ua
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Wysiew <Btyźy4a«sk'e a f t f t t t t  

„ w s z e c h p o ls k ie ! * *
Uroczyste odsłonięcie sztandaru

Robotniczego

W. środę, w . związku z rocznicą 
- śmierci studenta Wacławskiego, 
ljiłodzież „wszechpolska" udała 
sję na nabożeństwo do kościoła 
Św. Anny, a następnie odbyła ze­
branie na Uniwersytecie Jagiellon 
skim.

Rektor uniwersyteteu zawiesił 
tego dnia wykłady i zajęcia do 
godz. 14-ej. Po zebraniu uczestni­
cy udali się do Domu Medyków 
przy ul. Grzegórzeckiej, gdzie do­
konano odsłonięcia tablicy pamiąt 
koweji Wracając na uniwersytet 
akademicy wśród okrzyków anty­
żydowskich wytłukli szyby i znisz 
czyli towary w  sklepach przy ul.

Siennej, a następnie dokonali znisz 
czenia na stoiskach handlarzy ży­
dowskich w Sukiennicach.

W  czasie tych wypadków pobi­
to również, przechodniów żydow­
skich. Pogotowie Ratunkowe opa 
trzyło inż. Artura Vogla, zamie­
szkałego przy ul. Halickiej 15. 
przedstawiciela firm zagranicz. 
nych oraz Beniamina Landaua, 
handlowca, zamieszkałego przy ul. 
Miodowej 20.

W  ciągu dnia grupki akademic­
kie usiłowały demonstrować po­
nownie w kilku punktach miasta, 
lecz zostały rozproszone przez po­
licję.

Związku Rob. Przem. Budowla, 
nego, Drzewnego, Ceram. 1 Pokr 
Zawodów Oddział w  Wieliczce, 
odbędzie się dn. 14 listopada b. r 
o godz. 10-ej rano przed poł. w

sali Domu Robotniczego w W ie­
liczce.

Na uroczystość zaprasza wszy, 
stkich Towarzyszy i Towarzyszki

Zarząd Oddziału 
w  Wieliczce.

Baczność ro&olncy z Berku F łąckiego i okzllc
W  niedzielę, dn. 14 b. m., o g. 14,30 

■Jęckim, odbędzie się

Życie robotnicze
Posiedzenie OKR. PPS. Kraków

—  miasto odbędzie się w  środę 17 
bm. o godz. 6.30 wieczorem przy 
Alei Krasińskiego !6.

Historie dnia

Bardzo krewki instruktor...
Stacja Kraków Płaszów została 1 dają się w ogóle powtórzyć w  dru 

uszczęśliwiona nowym instrukto- ku. Radzimy p. Cierniakowi, żeby 
lem w osobie p. adjunkta Włady- na wykładach służbowych wykła- 
sława Cierniaka. dał rzeczy, wchodzące w zakres

W  czasie wykładów używa on | jego kompetencji, a swe poglądy 
tak grubiańskich wyrazów, że nie i arongaricje schował dla siebie.

Z  r u c h u  K o l e  a r s K ie M o
W  r a m a c h  p r o p a g a n d y  Z . Z . K . 

o d b y ło  s ię  d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  
w 'Z a b ie r z o w ie  w  sa li  p . Pogs 
p r z y  lic z n y m  u d z ia le  ta m te js z y c h  
k o le ja r z y  c zy n n y c h  i  e m e ry tó w , 
z e b ra n ie ,  n a  k tó r y m  r e fe ro w a ł  
c z ło n e k  Z a r z ą d u  K o ła  Z Z K . w  
K ra k o w ie , to w . L . S ik o ra .

R e f e r e n t  p rz e d s ta w i ł z e b ra n y m  
O gólną  s y tu a c ję  g o sp o d a rc z ą  w 
P o lsc e  i  z a g ra n ic ą , o r a z  o m ó w ił 
w y s tą p ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li  Z a ­
rz ą d u  G łó w n eg o  Z Z K . u  m in is tr a  
K o m u n ik a c j i ,  w  sp ra w ie  p o s tu la ­
tó w  p ra c o w n ik ó w  i  e m e ry tó w  k o ­
le jo w y ch .

W  u z u p e łn ie n iu  r e f e r a tu  z a b r a ł

Z Z K . tow .; Z a le ń sk i, p rzy  czym  n a  
w stę p ie  p o św ię c ił k i lk a  g o rąc y ch  
w sp o m n ie ń  to w . B a sz y ń sk iem u , 
k tó re g o  z e b ra n i  u c z - i l i  p rz e z  pow ­
s ta n ie ,  o d d a ją c  m u  h o łd  m in u to ­
w ym  m ilc z e n iu . W  d a lszy m  c iągu  
z e b ra n ia  p rz e d s ta w i ł ży w o tn e  sp ra  
w y o r g a n iz a c y jn e  Z Z K .

P o  o ż y w io n e j d y sk u s ji z e b ra n i  
u c h w a lili  je d n o m y ś ln ie  r e z o lu c ję ,  
d o m a g a ją c ą  s ię  z re a liz o w a n ia  
p rz e d s ta w io n y c h  w M . K . p o s tu la ­
tów , szczegó ln ie  z n ie s ie n ia  p o d a t­
ku  sp e c ja ln e g o . Z e b r a n i  w y ra z i li  
p rz e k o n a n ie ,  ż e  je d y n ą  b r o n ią  do 
w y w alc ze n ia  le p sze g o  b y tu  je s t  
s k u p ie n ie  w szy s tk ic h  k o le ja r z y  w

głos cz ło n e k  Z a rz ą d u  G łów nego  je d n e j  s i ln e j  o rg a n iz a c ji Z Z K .

Na budowę domu-pomnika i. Daszyńskiego
- ? R9Rr?Sf!niegQ wykazu prostu­

jemy, że Koło Z. Z. K. w Żywcu 
wpłaciło zł. 11.40, a nie zł. 40, jak 
mylnie wydrukowano.

Związek Dozorców Domowych, 
Oddz-iaJ Kraków, złożył zł. 138,50. 

' Oddział Centr. Związku Górni- 
ków w Libuszy zł. 50.

T°w. Jan Ko.nonowicz w Wołko- 
wysku zł. 5.

Tow. Józef Michalik w Przycie- 
szynie zł. 5.

Wszyscy, oprócz kupowania 
znaczka z podobizną Marszałka 
Daszyńskiego, składajcie i zbieraj­
cie ddtki na Dom-Pomnik.

Pościg za zabójcami
p r z o  o w n ik a  J u n k i

Po dokonanym przed kilku dnia, 
ińi zabójstwie na ul. Starowiślnej 
w  Krakowie przodownika służby 
śledczej policji państwowej, W ła­
dysława Junki, władze policyjne 
zarządziły energiczny pościg za 
bandytami.

Jak wiadomo, ustalono, że za­
bójstwa dopuścili się poszukiwani 
przez policję województwa śląskie 
go za popełnione na terenie tego 
vżojewództwa zbrodnie — dwaj 
bandyci,: Władysław Sporzyński i 
N ikifor Maruszeczko. W  dniu 11 
b. m. ustalono, że poszukiwani ban 
dyci znajdują się na terenie gmi­
ny Stryszawa pow. wadowickiego. 
Dla pomocy w  pościgu za bandy­
tami wysłano z Krakowa auto po 
ścigowe z szeregowymi' policji w 
pancerzach. O godz. 16,30 jeden 
z patroli policyjnych na skręcie dro 
gi we wsi Stryszawa Dolna pow. 
Wadowicki, natrafił na obydwu 
bandytów, którzy na widok zbliża­
jącej, się policji otworzyli dó niej 
Ogień z rewolwerów. W czasie 
strzelaniny dwaj posterunkowi po­
lic ji .państwowej z posterunku Wę 
Jurzycę pow. Wadowickiego: Jaku­
bowski i  Kazimierz Tumilewicz, 
odnieśli postrzały klatki piersio­
wej. W  dalszej jednak akcji pa 
troli policyjnych, dowodzonych 
przez komisarza Leśniowskiego, 
komendanta powiatowego w  Wa­
dowicach — został raniony jeden z 
bandytów Władysław Sporzyński. 
trafiony w szyję i szczękę. Ciężko 
fąnnego bandytę odwieziono do 
sżpitala' powiatowego w  Wadowi, 
cach ,rannych zaś policjantów

św. ..Łazarza w. Krakowie.
Za zbiegłym drugim bandytą Ni

koforem Maruszeczką trwa dalszy 
pościg i policja jest już na śla­
dzie groźnego bandyty. (PAT.).

Proces bandy Zelsznego
Proces bandy Stefana Żelaznego 
odbędzie się w dniach 19 i  20 bm. 
przed sądem przysięgłych w  Kra­
kowie. Żelazny, który jest ucieki­
nierem z więzienia rzeszowskiego, 
będzie odpowiadał za napad ra­
bunkowy na ul. Andrzeja Potoc­
kiego i zabójstwo kelnera.

Z Rzeszowa
GROŹNY BANDYTA PRZED 

SĄDEM.
Przed sądem przysięgłych w 

Rzeszowie odpowiadał Franciszek 
Janusz, oskarżony o dokonanie kil 
ku napadów rabunkowych w  po­
wiecie rzeszowskim, oraz Zofia 
Drumla, oskarżona o udzielanie 
pomocy Januszowi.

W  wyniku przeprowadzonej roz 
prawy skazany został Janusz na 
8 lat więzienia, a Drumlowa na 1 
rok więzienia.

SKAZANIE OJCA PODPALACZA.

Przed sądem przysięgłych w 
Rzeszowie odpowiadał Michał Bar 
toszek, oskarżony o podpalenie 
stodoły, w  której spał syn jego z 
żoną.

W  wyniku przeprowadzonej roz 
. - . prawy, trybunał skazał Bartoszka

na oddział chirurgiczny do szpitala na dwa i pół roku więzienia.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTfcKOK.

Dyżury lekarzy
Dnia 13 listopada — noc.

Aleksandrowicz J. — Starómosto- 
wa 3, tel. 189 99.

Fischel Tobiasz — Krakowska 31, 
tel. 172-46.

Pinkusfeldowa R. — Św. Sebastia­
na 7, tel. 116,83.

Żabiński Robert — Szewska 22— 
tel. 182-68.
Co g ra ją  w  k in o tea tra c h

ADRIA: „Czar Cyganerii".
ATLANTIC: „Ramona" i „Nic­

poń".
BAGATELA: Rewia: „CzaroWny 

walc" oraz film.
PROMIEŃ: „Atak o świcie".

STELLA: „Piętro wyżej".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont".
WANDA: „Skłamałem'*.

Radio krakowskie
SOBOTA, 13 listopada

11.40 Utwory *krzvne:uve t*. C.--.- 
kowskiego (płyty) 13.45 Koncert ży­
czeń z płyt. 14.45 VtMaQ.. bieżące. 
14.50 Utwory Chopina w wyk. sław­
nych pianistów (płyty). 15.15 Poga­
danka aktualna. 15.25 Lokalne wiad. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sporto­
we. 18.15 Kraków wc-n—!"ży i dżi. 
s!ejszy: „Trageda krakowskiego mie 
szczanina" wygi. dc. Karol Estrei­
cher. 18 30 M-'”!n'ury kw ‘etove: 
Robert Schumann — w wykonaniu 
Kraków-'.>go Kwartetu smyczkowe­
go. 18.55 Program na dzień nasłęp- 

—  .00 Płyta za płyt? — muzyka

Samobójstwo bezrobotnego ślu­
sarza. W  mieszkaniu swym przy 
ul. Felicjanek 25, popełnił samo­
bójstwo Marcin Brokat, lat 51 — 
ślusarz, bez zaięcia. W ypił on 
większa >l°ść esencji octowej. W 
stanie ciężkim przewieziony zo­
stał karetką Pogotowia Ratunko­
wego do szpitala św. Łazarza. — 
Przyczyną samobójstwa bvła de­
presja, spowodowana brakiem pra 
cy.

Powiesiła się na ramie okiennej— 
Przy ul. Długiej 25 w mieszkaniu 
własnym popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się na pasku, przy 
mocowanym do ramy okiennej Maria 

. . . .  . . . .  . „ , | Gołąb, właścicielka domu. Przyczyny
racja biednego robotnika odbyła samoh6jstwa na razie nie zdołano
się dopiero o godzinie 8 wieczór, ustajj£

’ sali Libana, w  Borku Fa-

Zgromadzenie Ludowe
z porządkiem dziennym:

„Sytuacja polityczna i  gospodarcza 
Przybywajcie masowo!

> kraju“ .

Za spóźnioną pomoc
Ubezsieczatnia Saaletzna ma zasiać i odszkodowanie

Przed sądem okręgowym cywil­
nym w Krakowie toczył się od po 
czątku 1936 roku proces Albina 
Stachowskiego przeciwko Ubez- 
pieczalni Społecznej w Krakowie, 
o odszkodowanie i rentę w wyso­
kości 39.00U zł.

Albin Stachowski, zatrudniony, 
jako portier, w firmie „Z iarno" w 
Krakowie w dniu 21 grudnia 1936 
r., poważnie zaniemógł.

Wezwany natychmiast lekarz 
Ubezpięczalni przybył do ciężko 
chorego dopiero na drugi dzień. 
Lekarz stwierdził ostre zapalełhie 
ślepej kiszki i potrzebę natychmia 
stowej operacji.

Manipulacje z przewiezieniem 
ciężko chorego Stachowskiego do 
szpitala trwały tak długo, że ope-

t. j. w dniu 22 grudnia 1936 
więc w 24 godzin godzin później.

Następstwem spóźnionej ope­
racji, było wytworzenie się. u Sta­
chowskiego stałej przetoki kało- 
w ej, która uczyniła go kaleką i  zu 
pełnię niezdolnym do pracy.

Sprawa przeszła przez 3 instan 
cje i sąd tak okręgowy jak i apela 
cyjny w  Krakowie, oraz Sąd Naj­
wyższy w Warszawie orzekły zgo 
dnie, że zachodzi wina Ubzepie 
czalni Społecznej, która mimo we 
zwania nie udzieliła natychmiasto 
wej pomocy ciężko choremu. 

Obecnie sprawa toczy się jedy- 
e o  wysokość odszkodowania.

Święto Niepodległości w Krakowie
zakłócone awanturami enderkłemi

Tegoroczne święto Niepodle­
głości, obchodzone poraź pierwszy 
jako święio państwowe, miało 
mieć charakter wspólnej manife­
stacji wojska i  młodzieży.

Na pierwsze zaproszenie Komen 
dy garnizonu w Krakowie, TUR. 
zadeklarował swą gotowość wzię 
cia udziału w  deliladzie przed wła 
dzami wojskowymi, pod hasłem 
obrony kraju przed najazdem ob­
cych.

Młodzież „narodowa" mimo we 
zwań i nalegań z wielu stron, od­
mówiła wzięcia udziału w  defila­
dzie, a jednocześnie postanowiła 
Święto Niepodległości saboto­
wać na jedynym terenie, na któ­
rym posiada wpływy —  to jest na 
terenie akademickim.

Ani jedno stowarzyszenie ąka 
demłckie nie wzięło udziału w 
czwartowej defiladzie, a wezwa-

rektora U. J. do . młodzieży 
akademickiej by stanęła do po 
chodu ■ — zostało pod wpływem 
endeków również zignorowane.

Nie dość na tym, kilkudziesięciu 
■rdeków rozmieściło się obok bar 

bakanu — między barbakanem, a 
Izbą przemysłowo - handlową —
1 „w ita ło " defiluiace oddziały na 
•wój sposób, podnosząc do góry 
ręce na wzór hitlerowski i wzno­
sząc okrzyki „niech żyje armia na 
rodowa, niech żyje armia bez Ży­
dów. niech żyje rząd narodowy**

Wyraźną prowokacją były olcrzy 
ki „niech żyje armia bez żydów", 
wznoszone noprostu w  twarz ge­
nerałowi Mondowi, który obok 
generała Łuczyńskiego przyjmo­
wał defiladę.

Kiedy w  defiladzie noławil się 
czerwony sztandar TUR.-a, nie- 
siony przez trzech turowców w  si­
wych koszulach —  młodzież en­
decka pozwoliła sobie na nową 
bezczelność: poczęła cmizdać i 
wznosić nieprzyjazne okrzyki.

TUR. wycofał się zupełnie z 
udziału w  defiladzie.

Po zakończeniu defilady, endecy 
zebrali się na ulicy Basztowej na 
jezdni i podnosząc znowu po hil- 
lerowsku ręce do góry odśpiewali 
swe partyjne hymny, poczem 
szyli pochodem ulicą Floriańską 
do Rynku. Dopiero na Rynku po­
licja łagodnie rozproszyła endec­
kich dywersantów.

***
Poza tymi incydentami, które 

powinny być i dla władz na przy­
szłość nauczką i przestrogą, defi­
lada Święta Niepodległości wypa­
dła okazale.

Rozpoczęła sję ona o godz. 11 
rano i trwała przez 80 minut. De­
filadę odbierał gen. Łuczyński w 
towarzystwie wojewody Tymiń­
skiego.

Na osobnej trybunie naprzeciw 
barbakanu stanęli - przedstawiciele 
władz i stowarzyszeń.. Pomiędzy 
trybunami korpus oficerski i Rada 
mie!ska.

Defiladę otwarły aeroplany, su­
nące nisko szlakiem przemarszu 
wojsk. Kolejno defilowały: piecho 
ta, artyleria, kawaleria, konna a r­
tyleria, wojska pancerne i t. d. Za 
nimi oddziały przysposobienia 
wojskowego z bronią i  bez broni, 
organizacje młodzieży, stowarzy 
:zenia kombatanckie i t. d.

Zgrupoware łącznie sztandary 
stowarzyszeń młodzieży eskorto­
wane były przez kompanię hono­
rową piechoty ze sztadarem puł­
kowym na czele.

Ludność miasta witała przecią­
gające oddziały okrzykami, okla­
skami oraz kwiatami.

Niezwykły wypadek zatruwa i 
parzenia. 18 letnia ekspedientka 
mila Trzebańska (Szpitalna 4) ule­
gła niezwykłemu wypadkowi. W cza­
sie gotowania na kuchence gazowej, 
zauważyła, że z jednego z kurków 
ulatnia się gaz. Chcąc stwierdzić p n y  
pomocy węchu, który kurek jest nie­
domknięty, wciągnęła do nosa powie 
trze przesycone gazem.

Skutki-nn tego Trzebańska uletrła 
zatruciu i  straciwszy przytomność— 
upadła na rozpaloną kuchenkę. We­
zwany lekarz pogotowi, stwierdził 
poparzenia 2 i 3 stopnia, przedra- 
,mion, łokci j obu kolan. W stanie cię 
żkirn przewieziono ją do Szpitala U- 
bezpiecznie! Spół.

Z a n a c h  s ? m o b ó ć z y  
O ezrsM im o

W  środę wieczorem bezrobotny 
od trzech łat ślusarz Marcin Ro­
kita, wypił na ul. Felicjanek 25, 
literatkę stężonego kwasu solne­
go w celu samobójczym. Po wy­
pompowaniu żołądka przewiezio­
no go do szpitala św. Łazarza w 
stanie ciężkim. Powodeih targnię­
cia się na swe życie był brak 
pracy.

T a je m n ic z y  z g o n
Wśród tajemniczych okoliczno­

ści zmarł na polu swego ojca w 
Będkowicach k. Ojcowa 18-letni 
Michał Gośka, który, wygnawszy 
bydło na pastwisko, więcej do do­
mu nie powrócił. Władze policyj­
ne prowadzą w tej sprawie docho 
dzenie.

Popieraj prasę 
socjalistyczną

NIEDZIELA, 14 listopada 
8 30 Rola kobiety wejsduej w wy­

twórczości chałupn/czej — wygł. inż. 
ta f ia  Bilutówna, Inspektor Małop. 
Tow. Rolniczego. 8.40 Muzyka po­
ra n n a — płyty. Po naboż. ok. 10.30 
Muzyka z płyt (z Warszawy). 13.00 
Kronika artystyczna Krakowa (spra 
wy tea.ralne) omówi Józef Wiśniew- 
slf. 15.45 Gawęda niedzielna* „Łp 
dz:urawem sumieniu" Juliusza Kę. 
dziory w recytacji autora. 16.00 Wia­
domości bieżące. 19.35 Program. 
9.40 Rec. wiolonczelowy Waleriana 

Deca, M eczysława Czyżekowa (fort.) 
20.00 Koncert życzeń ułożony przez 
rad osłuchaczy. 20.35 Lokalne wiado­
mości sportowe. 23.00 Płyta za płytą. 
Muzyka taneczna — płyty.

R e p e r tu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 13.XI „Wielka miłość".
W sobotę „Wielka miłość' doskona 

la komedia Molnara, w opracowaniu 
scenicznym reż. J .  Karbowskiego, w 
premierowej obsadzie z Z. Jaroszew-, 
ską ną czele.

Pod kierunkiem reż. W. Nowakow 
9kiego odbywają się próby ze sztuki 
Marii Morozowicz .  Szczepkowskiej 
p. t . :  „Walący się dom", której pre­
miera odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 b. m.

SŁYNNY CHÓR DANA, 
który jest wszędzie wielką atrak­

cją, czarując słuchaczy czystością iń 
tonacji, świeżością i temperamentem, 
wystąpi po powrocie z zagranicy z 
jedynym koncertem w niedzielę, U 
b. m. w Starym Teatrze i wykona 
bogaty, nowy program. W koncercie 
współdziała ( znakomity piosenkarz 
Mieczysław Fogg.

Ś ląsk a
W i a d o m o ś c i  r ó ż n e

O gkz^t
W sobotę, dnia 13 listopada b. 
generał Bolesław Roja wygłosi 

staraniem Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej w  sali Domu 
Ludowego „W isła" ul. Radziwił-
towska 23 I p. odczyt p. t.

,0 Zmartwychwstaniu Polski 
w  roku 1918 w  Krakowie".

Święto Niepodległości w Tarno wie
Batalion m ł:dz eży robotniczej

W  defiladzie wojskowej w  Tar 
nowie wziął udział batalion mło­
dzieży turowej, w  liczbie 350 mło 
dych robotników i  robotnic. Na 
czele —  orkiestra TUR.

Swoją postawą, umundurewa-

wywarła świetne wrażenie. 
Ponadto wzięło udział w  defila­

dzie 50 towarzystw z bundOwskie 
go towarzystwa sportowego „Ju­
trzenka".

Defiladę przyjmował ppułkow-
niem i karnością młodzież nasza nik Kwapniewski.

Ubiegłej nocy jacyś niewykryci 
dotąd sprawcy w ybili 3-kilogramo 
wym kamieniem szybę wystawo­
wą w  składzie tekstylnym Wilhel 
ma Strzelczyka w  Wielkich Hajdu 
kach (Al. Piłsudskiego 34). Po wy 
biciu szyby sprawcy zabrali znaj­
dującą się w oknie wystawowym 
bieliznę męską i damską, wartości 
kilkuset złotych. Następnie nie­
zauważeni przez nikogo, złodzieje 
zbiegli w niewiadomym kierunku 
Odszukaniem ich zajęła się poli­
cja.

* *
Przy budowie domu urzędników 

;minnyćh w Janowie zdarzył się 
ieszczęśliwy wypadek.
Po przerwie obiadowej przyby' 

jo  dalszej pracy podpity murarz. 
Piotr Szmulerz, 45 la t,. z Mysło­
wic (Mażego 3). Kiedy wstępo- 
wał schodami na rusztowanie, stra 

nagle równowagę i runął w 
dół. Wskutek upadku Szmulerz 
ooznał złamania podstawy czasz­
ki i w stanie beznadziejnym prze 

ieziony został karetką pogoto- 
ia ratunkowego do szpitala 

gminnego w  Szopienicach, gdzie

walczy ze śmiercią.
V

iJrzed Sądem ukręgowym w  Ka 
towicach rozegrał się epilog tra­
gicznego wypadku motocykiower 
go, jaki wydarzy! się w dniu 17 
iistopada ub. r. W dniu tym szo­
są pomiędzy Panewnikami a Ka­
mionką jechał motocyklem 24Uet- 
iii Jerzy Fichna z Katowic (J. Li­
gonia 36), mając na tylnym sie­
dzeniu swą znajomą, Anielę Pilo- 
rzównę.

W pewnym miejscu z poza za­
krętu szosy wyjechała furmanka, 
kierując się nieprzepisową stroną. 
Fichna gwałtownie.skręcił,. lecz 
mimo to zawadził o furmankę, 
wskutek czego wywrócił się. Pi- 
lorzówna odniosła tak ciężkie o- 
brażenia, że nim przybyła pomoc, 
-.marła, a Fichna w stanie ciężkim 
przewieziony został do szpitala w 
■(atowicach.

Nie miał on prawa jazdy wo­
bec czego odpowiadał za nie­
umyślne spowodowanie śmierci. 
\V wyniku rozprawy skazany zo- 
sia ł na sześć miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na przeciąg lal ' 
dwóch.

Odpito w drukarni $P- Nakladowo-Wydawniczej „Robotnijc", Warsza wa, Warecka 7.


